
IIH l/M I»Strach przed ogólno-uchodźczym 
kierownictwem polskim z P. S. L. na czele 

<Od własnego korespondenta)
Londyn, w marcu 1948.

Szanse i warunki utworzenia „ogól­
no - uchodźczego kierownictwa polity- 
nego z P.S.L. na czele”, omówione nie­
dawno w „Narodowcu” zwróciły na sie­
bie uwagę. W -Londynie wywołały je­
dnak wielkie zamieszanie wśród Polo­
nii.

Nadzieje czynników demokratycz­
nych z jednej strony, obawy i zawiść 
elementów sanacyjno - masońsko - oe- 
nerowych z drugiej strony, spowodo­
wały dużo plotek i domysłów, ożywiły 
intrygi „rekonstrukcyjne”, podnieciły 
ciekawość w kierunku tutejszych przed 
stawicieli P.S.L. i skłoniły „czynniki 
miarodajne” do udzielenia noyvych 
„instrukcji” bawiącemu w U.S.A, p. 
Łukasiewiczowi.

Przerażona sanacja ujrzała na wi­
dnokręgu własnej, przerażonej wyo­
braźni widmo „Komitetu Narodowego” 
likwidującego swoim autorytetem 
„rząd legalny” i obejmującego całe de­
mokratyczne uchodztwo polskie.

Wreszcie udało się p. Łukasiewiczo­
wi w Nowym Jorku namówić p. Strze- 
telskiego, który przed wojną należał 
do pogodzonych z sanacją endeków, do 
napisania artykułu w duchu „rządo­
wym” w „Nowym Świecie” nowojor­
skim p.Ł: „Sprawa sumienia”.

Jeżeli p. Strzetelski naprawdę wierzy 
w to, co pisze, to jest on ofiarą wprost 
niewiarygodnych złudzeń. Dlaczego 
„powołanie do życia na terenie U.S.A. 
„Polskiego Komitetu Narodowego” 
miałoby być „katastrofą”... powodują­
cą „upadek autorytetu moralnego i po 
wagi imienia Polski w świecie...” ? 
Chodzi przecież właśnie o zjednoczenie 
wszystkich ugrupowań b. „jedności 
narodowej” z okresu wojny i o prze­
ciwstawienie „totalistycznemu reżimo­
wi komunistycznemu” zwartego frontu 
narodowego i demokratycznego. Lecz 
w takim froncie nie może być miejsca 
dla totalistów i póitotalistów z prawi­
cowego krańca, różniących się jedynie 
barwą od gnębiących obecnie Polskę 
ekstremistów. Świat zachodni, zmu­
szony do coraz bardziej stanowczego i 
bezkompromisowego przeciwstawiania 
się pochodowi Komunizmu, wyklucza 
rygorystycznie wszelkie sojusze w tej 
wojnie ideologicznej z siłami krańca 

reakcyjnego w rodzaju generała Fran­
co.

„Rząd londyński” jest więc w obec­
nej swojej postaci już tak „skompro­
mitowany” w świecie demokracji za­
chodniej, że twierdzić, jakoby przez 
Komitet Narodowy „autorytet” tego 
rządu mógł być „poważnie zachwia­
ny” jest wprost zupełnym zapoznawa­
niem' „rzeczywistości rzeczywistej”. 
Dobrze uczyniłby p. Strzetelski, gdyby 
zechciał tu przyjechać i choć trochę 
się rozglądać po obozach, schroniskach 
i innych przytułkach polskich rzesz u- 
chodźczych; dowiedziałby się wówczas, 
jaką opinją cieszy się ten „rząd” po­
śród mas rodaków rozgoryczonych, tu­
manionych tak długo tromtadracką de­
magogią. — Inaczej tam mówią o 
,,zniczu legalności” niż wśród setki 
„Londyńczyków”, w ten czy inny spo­
sób przez „rząd” ten „urządzonych”.

Jakżeż wygląda ten zespół uosabia­
jący rzekomo „sukcesję legalną” władz 
Rzeczypospolitej. Jest tam dwóch ge­
nerałów, których kwalifikacyj, woj­
skowych nie będziemy osądzać, ale 
nie reprezentujących ani autorytetu o 
szerszej skali, ani sił społecznych, a 
pojmujących swoje „misje” jedynie ja­
ko pełnienie „żołnierskiego obowiązku” 
na swój sposób. Jest tam dwóch dele­
gatów p. Bieleckiego, który ongiś zer­
wał z „demokracją narodową” na rzecz 
ustroju narodowego i który zwalczał 
kqlejno rządy jedności narodowej ś. p. 
generała Sikorskiego i St. Mikołajczy­
ka; zwalcza on obecnie, głównie przez 
„oboźnego” publicystę p. Rojka, i Po­
lonię amerykańską i Demokracje Za­
chodnie i P.S.L. — ku uciesze propa-

kami pepeerowców w wojnie ze St. Mi­
kołajczykiem. Nagonka na P.S.L. u- 
prawiana jest solidarnie w Warszawie 
i Londynie. Oszczerstwa Pragiera, 
Mackiewicza, Nowakowskiego i t.p. są 
przedkukowywane z uznaniem przez 
prasę P.P.R., która dla organów, popie, 
rających Mikołajczyka, ma tylko wy­
razy nienawiści. „Bracia” „braci” z 
Londyńskiej loży są w Warszawie dy­
gnitarzami, a od sanatorów i oenerow- 
ców aż się roi w aparacie administra­
cyjnym i propagandowym reżimu. — 
(Chwalebne wyjątki potwierdzają re­
gułę).

Wiele jest wspólnego w założeniu po­
między „rewolucjami” majową a lubel­
ską. I dziś, kiedy Kraj nasz jęczy pod 
knutem bezpieki, demokratyczne u- 
chodztwo polskie, upominając się o 
prawo samostanowienia dla Polski u 
mocarstw zachodnich, bezustannie bo­
rykać się musi z przeszkodami moral­
nymi, wytworzonymi uprzedzeniami 
anglosaskimi do kraju, którego reżim 
przez trzynaście lat opartym by! o dy­
ktaturę Piłsudskiego i jego następców. 
Trzeba było opanowania zawsze demo­
kratycznej Czechosłowacji przez ko­
munistów, Ły ostatecznie przekonać o- 
pinię zachodnią, że nie tylko narody 
„przywykłe przed wojną do rządów po­
licyjnych” padają ofiarą niszczyciel­
skiego pochodu zaborczego Komuniz­
mu. Tak, i dziś jeszcze pokutujemy za 
zbrodnie zamachu majowego, za. który 
odpowiedzialni są nie tylko jego bez­
pośredni sprawcy z peowiackiej i lożo­
wej lewicy, lecz również i budujący 
później na reżimie majowym swoje na­
dzieje skrajni nacjonaliści.

„Legalność”, wywodząca się przez 
konstytucję kwietniową z rewolucji 
majowej tyle ma dziś wartości dla kra­
ju, co „prawo” obecnego reżimu, wy­
wodzącego się z rewolucji lubelskiej.

• Toteż, myśląc o niewątpliwej po­
trzebie powołania we właściwej chwili 
odpowiedniego kierownictwa politycz­
nego o powszechnym autorytecie wśród 
swoich i obcych, nie możemy dość czę­
sto powtarzać pod adresem majowych 
i pomajowych wrogów ludowładztwa: 
„Point de reveries! messieurs”.

Po stronie frontu demokratycznego 
w walce z totalizmem nie ma miejsca 
dla zwolenników dyktatury jakiejkol­
wiek, elitarnej, narodowej czy — pro­
letariackiej. I jeszcze jedno: „koniecz­
ność przerzucenia punktu ciężkości w 
naszej polityce zewnętrznej i propa­
gandowej na Stany Zjednoczone”, któ­
rej nikt nie zaprzecza, jest dzisiaj, dzię 
ki St. Mikołajczykowi, faktem dokona­
nym. Tam jedynie zapadnie decyzja, 
kiedy i jak zrealizować potrzebę ogól­
no - uchodźczego kierownictwa polity­
cznego. Obecny rozwój wypadków na 
arenie światowej, szczególnie od chwili 
ostatniego przewrotu w Pradze, zda je 
się zapowiadać szybkie nadejście tej 
chwili — w toku ogólnego konsolido­
wania się sił demokratycznych na Za­
chodzie. Skoro jednak — chwała Bogu 
— faktycznego kierownika polityczne­
go polskiej demokracji na uchodztwię 
już posiadamy, stworzenie odpowied­
niej podbudowy organizacyjnej oraz 
terminologie prawne przyszłych jej 
władz naczelnych i ich skład już obec­
nie stanowią moralnie prerogatywę 
wyłączną St. Mikołajczyka, posiadają­
cego dziś i w Kraju i na uchodztwię 
zaufanie przytłaczającej większości 
społeczeństwa. Ar.

gandy warszawskiej — wszystko w i- 
mię odkupienia świata od pierworod­
nego „grzechu Jałtańskiego” (już 
przekreślonego dawno przez Rosję!) 
jest tam sławetny p. Pragier, marksi­
sta - mason, którego napady na St. Mi. 
kołajczyka przedrukował z zachwytem 
reżimowy „Robotnik” i którego niena­
wiść do śp. generała Sikorskiego zastę­
powała mu przez długie lata wszelką 
ideologię. I jest tam wreszcie dwóch 
poczciwców, chorych na przerost wy­
obraźni i dlatego uważających siebie 
za „Stronnictwo Pracy” wraz ze spe­
cjalizującym się ostatnio w oszczer­
stwach oenerowcem Jóźwiakiem!! ? O 
tym zespole z nieprawdopodobnego 
zdarzenia mówią złośliwi, że rozum 
stanu tych „polityków” sprowadza się 
do rozmiarów „Jóźwiakowego móżdż­
ka” (z nowej restauracji tego „trybu­
na” O.N.R.)

Taki to zespół „rządzi” pod batutą p. 
A. Zaleskiego, który ongiś w „rewolu­
cji majowej” Józefa Piłsudskiego ,,zdo. 
był” M.S.Z. i który się rozszedł później 
z dyktatorem bynajmniej nie z sympa­
tii dla opozycji, lecz wyłącznie na tle 
kłótni familijnej pomiędzy P.O .W. a 
Wielką Narodową Lożą, pominiętą po­
tem na rzecz flirtu ozonowego z nacjo-
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Premier Schuman i min. Rene Mayer 
skutecznie bronią polityki rządu 
Produkcja poprawia się — Wartość franka wzrosła — Rząd od !• !• 
wydaje 12 miliardów miesięcznie pa odbudowę a 22 miliardy wy­
dał na modernizację — Na daninę wpłynęło juz 20-cia miliardów, 
a wpłynęłoby kilka razy więcej, gdyby nie agitacja przeciw daninie
Poza prasą skrajnej prawicy i skraj 

nej lewicy, prasa potępia agitację 
przeciw daninie nadzwyczajnej. „Com­
bat” przypisuje ją faktowi, że sytua­
cja wewnętrzna Francji poprawia się 
i poprawi się jeszcze więcej, gdy dzia­
łać poczną pomyślnie zbiory i pomoc z 
planu Marshalla. W tych warunkach 
wrogowie rządu zdaniem „Combat” nie 
chcą dopuścić, by rząd Schumana się 
utwierdził.

PARYŻ. — Rząd odniósł w nocy z piątku 
na sobotę pierwsze zwycięstwo w dyskusji nad 
złagodzeniem ustawy o daninie nadzivyczaj- 
nej, która trwała od piątku 10-tej wieczora 
do soboty 5.45 nad ranem. Zgromadzenie Na­
rodowe 301 głosami przeciwko 285 odrzuciło 
żądanie skrajnej lewicy 1 skrajnej prawicy, 
(P.R.L.), domagających się wycofania usta­
wy o daninie . Dalsza dyskusja rozpocznie się 
w sobotę po południu.

Na wstępie obrad poseł M.R.P., Eugóne 
Rigal przedstawił wniosek Komisji Finanso­
wej, proponujący: odroczenie terminu płat­
ności daniny dla rolników na jesień b. r.; da­
nie kupcom możności wybrania do oblicze­
nia wysokości daniny albo ryczałtu albo zy­
sków rzeczywistych; ustanowienia komisyj 
dwustronnych, które na żądanie badałyby 
położenie każdego, zobowiązanego do uiszcze­
nia daniny.
RZĄD NIE ZGODZI SIĘ NA WYCOFANIE
USTAWY O DANINIE NADZWYCZAJNEJ

Premier Schuman oświadczył sta­
nowczo, że nie zgodzi się na przekreślenie u- 
stawy, nową dyskusję uważa po prostu za 
trzecie jej czytanie. Przyznaję, mówił Pre­
mier, że nie jest ona doskonałą, ale nie jest

możliwym, by parlament cofnął decyzje po­
wzięte przed dwoma miesiącami 1 tym sa­
mym zdezawuował rząd, który w tych wa­
runkach nie mógłby dalej spełniać swoich 
zadań. Większość Zgromadzenia oklaskiwała 
wywody premiera Schumana 1 w głosowaniu 
o gołz. 3.30 okazała, że podziela jego stano­
wisko.

Poseł komunistyczny, Jacques Duclos 
ostro zaatakował ministra Finansów, Rene 
Maver’a. zarzucając mu. że oszczędza wiel­
kich podatników. „Powinien Pan ustąpić”, 
mówił Duclos.
WPŁYWY Z DANINY
WARUNKIEM ODBUDOWY

Minister Mayer odpowiedział, że wy­
rzeczenie się daniny, oznaczałoby wyrzecze­
nie się modernizacji gospodarstwa naro­
dowego, na co od 1 stycznia wydano 22 mi­
liardy fr. I wyrzeczenie się odbudowy Fran­
cji wymagającej 12 miliardów fr. miesięcz­
nie. Skarb państwa nie może sprostać tym 
wydatkom a pomoc z planu Marshalla jest nie 
wystarczająca. Kampania, jaką prowadzą 
komuniści przeciwko ustawie o daninie nad­
zwyczajnej, mówił min. Finansów, nie wypły- 
wa z sympatii do podatników, ale z obawy 
przed utratą zwolenników z chwilą, kiedy o- 
każą się dobre skutki polityki rządu.

Zarobki zaznaczył Minister, wzrosły o- 
statnio o 30 do 40% a ceny przeciętnie o 5 
do 6%.
WARTOŚĆ FRANKA W ZLOCIE
WZROSŁA

Dziewięć dziesiątych posiadaczy bankno­
tów 5.000-frankowych zostało już zaspokojo­
nych. Jedna dziesiąta, której wartość równa 
się 140 miliardom franków, jest zablokowa­
na. Nabywanie bonów skarbowych znacznie 
wzrosło. Zwiększyły się wkłady w kasach

oszczędności a aktywa na rachunkach pocz­
towych wykazują nadwyżkę w wysokości 100 
miliardów fr. Kasy rolnicze dysponują 
znacznymi sumami. Poprawę naszego położe­
nia finansowego ilustruje dalej wzrost war­
tości franka w zlocie, mówił Minister. W koń­
cu grudnia r. 1946 płacono na czarnym 
rynku za złote 20 fr. 4.700 fr., obecnie cena 
ta spadła do 4.265 fr.; cena 1 funta szterlin- 
ga w banknocie spadła z 1.050 fr. do 770 
fr.; 1 dolara z 360 do 332 fr.; franka szwaj­
carskiego z 100 fr. do 83 fr. vCzy chcecie, by 
zwrócono pieniądze podatnikom, jak w tea­
trze, gdy publiczność jest niezadowolona 
z przedstawienia ?” „Domagacie się zwrotu 
15 do 20 miliardów fr., które wpłynęły już 
tytułem daniny?” Równałoby się daniu 
krajowi trucizny, podkreślił z mocą min. 
Mayer. t

Stanowcze wystąpienie Ministra Finansów 
wywołało w Zgromadzeniu wielkie wrażenie. 
Poseł V i o 11 e 11 e podniósł talent, siłę i 
argumentację, jaką wykazał min. Finansów.

Dalszą dyskusję odroczono o godz. 5.45 do 
soboty po południu. Przeciągnie się prawdo­
podobnie do późnej nocy w niedzielę.
"BRUKSELA^-"^^Rząd belg’jski wytoczył 
proces belgijskiej agencji „Belga” za rozsie­
wanie pogłosek o dewaluacji franka belgij­
skiego, której zaprzeczono.

Nota Polski^ Czecho­
słowacji i Jugosławii 
w sprawie Niemiec 

odrzucona
Waszyngton. — Amerykański De­

partament Stanu odrzucił wspólną no­
tę Polski, Czechosłowacji i Jugosławii, 
która zawierała uchwały powzięte w 
sprawie Niemiec, a w których trzy 
państwa słowiańskie domagały się do­
puszczenia ich reprezentacyj do roz­
mów na konferencji w Londynie.

Podobną odpowiedź doręczą Stany 
Zjednoczone Rosji, która popierała 
wspólną interwencję państw słowiań­
skich uczestniczących w konferencji w 
Pradze. Nota amerykańska oświadcza, 
że nota polsko - czesko - jugosłowiań­
ska opiera się na tylu błędnych zało­
żeniach, że nie warto rozpoczynać dy­
skusji nad nią.

Argentyna i Chile 
ogłosiły swą suwerenność 

nad Antarktydą
BUENOS AIRES. — Argentyna i Chile 6- 

głoslły wspólną deklarację, głoszącą ich su­
werenność nad obszarami Antarktydy.

¥
Protest W. Brytanii 1

Londyn. — Krążownik brytyjski „Nige­
ria” przybył do portu na wyspie Deception. 
Brytyjski oficer zeszedł na ląd i zaprotesto­
wał wobec przedstawiciela Argentyny prze­
ciw naruszeniu suwerenności brytyjskiej nad 
tą wyspą.

Rząd austriacki

przeciw planom i taktyce komunistów
Wiedeń. — Austriacki minister Fer-1 nawet siłą w razie potrzeby.” 

dynand Graf ostrzegał austriacką par- C_ 2 22,
tię komunistyczną, iż rząd podejmie | różnicą pomiędzy tak zwanymi demo- 
walkę w obronie wolności i prawdziwej 
demokracji w wypadku, gdyby komu-

Graf wskazał następnie, iż „jedyną.

Zakończenie konfe­
rencji 3 mocarstw

i Beneluksu 
w Londynie

Loiidynt. — W sobotę zakończyła 
się konferencja trzech mocarstw: A- 
meryki, Francji, W. Brytanii i przed­
stawicieli państw Beneluksu w sprawie 
przyszłości Niemiec. Korespondenci za. 
graniczni donoszą, iż konferencja do­
prowadziła do uzgodnienia zasadni­
czych poglądów w sprawie statutu Za­
głębia Ruhry, oraz przyszłego ustroju 
Niemiec zachodnich. Konferencja u- 
względniła również udział państw Be­
neluksu w kontroli potencjału gospo­
darczego Niemiec. Ostatnie zebranie w 
tej sprawie odbyło się w sobotę.

Francja zgodziła się na sharmonizo- 
wanie swojej strefy okupacyjnej ze 
strefą anglosaską bez wyraźnego po­
łączenia.

LIZBONA. — Ambasador amerykański w 
Grecji Mac Veagh został mianowany przez 
Prezydenta Trumana ambasadorem w Por­
tugalii.

Delegacja
parlamentarzy-

niści próbowali dokonać zamachu na 
podstawowe wolności demokracji au­
striackiej.

Przestrzegając przed możliwością
stów brytyjskich nacisku propagandowego wywierane, 

gościem
Zgromadzenia ' 
Narodowego

Od lewej do prawej : 
Edouard Herriot, . prze­
wodniczący Zgromadze­
nia Narodowego; Geor­
ges Bidault, min. Spraw 
Zagranicznych i Antho­
ny Eden, który prze­
wodniczył delegacji brty- 

tyjskiej.

(Foto: Associated Press)

Wysiłki Gottwalda, by złagodzić fatalne 
wrażenie przewrotu w Czechosłowacji

PRAGA. — Premier Gottwald udzleUł wy­
wiadu dwom pismom komunistycznym: 
francuskiemu „Ce Soir” i włoskiemu „UnitA” 
na temat polityki zagranicznej nowego rzą­
du czeskiego. Oświadczył on, iż polityka za­
graniczna Czechosłowacji nie ulegnie żad­
nym zmianom. Zaprzeczył on jakoby w cza­
sie rozwiązywania kryzysu rządowego Rosja 
wywierała jakikolwiek nacisk na czeską par­
tię komunistyczną. Premier podkreślił nato­
miast, Iż Czechosłowacja przeciwstawiła się 
jedynie dążeniom reakcji międzynarodowej, 
która chciała uczynić z Czechosłowacji nową 
Grecję w środkowej Europie. Wreszcie pre­
mier Gottwald zapytany o najbliższe wybo­
ry, oświadczył, iż będą one przeprowadzone 
w terminie przewidzianym przez konstytucję.

(Jak wiadomo, wybory miały się odbyć w 
czerwcu, a zostały po przewrocie odroczone 
do przyszłego roku. W stare 1 oklepane bajki 
o reakcji w Czechosłowacji, której rzekomo 
miało służyć stronnictwo tak wielkiego de­
mokraty jak prez. Benesz, nikt nie uwierzy. 
Porównanie Czechosłowacji z Grecją stoi na 
jeszcze niższym poziomie).

¥
10 posłów socjalistycznych 

pozbawiono mandatu
PRAGA. — Specjalny Komitet Akcji Po­

litycznej przeprowadzający czystkę w sze­
regach poselskich, pozbawił 10 posłów so­
cjalistycznych mandatów za Ich wrogie sta­
nowisko wobec nowego rządu premiera Gott­
walda. Wśród posłów usuniętych znajduje się 
były minister Wyżywienia Majer, a dalej 
Nemec, były poseł do parlamentu 1 mini­
ster pełnomocny w Kanadzie, wreszcie po­
seł Beran, który pełnił funkcję łącznika po­

między Socjaldemokratami a Partią Komu­
nistyczną.

Ponadto wszechwładne Komitety usunęły 
większą ilość sędziów z przewodniczącym i 
wiceprzewodniczącym Sądu Najwyższego w 
Pradze na czele.

Pierwsze posiedzenie 
nowego rządu

F^aga. — W piątek odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego rządu czeskiego. Oma­
wiano upaństwowienie dalszych 1.580 zakła­
dów przemysłowych, zatrudniających razem 
ponad 150 tysięcy robotników oraz projekt 
ustawy o reformie rolnej, która przewiduje 
rozparcelowanie 33 tysięcy hektarów ziemi 1 
lasów. Wśród spraw omawianych na posie­
dzeniu rządu były sprawa nowych wyborów 
oraz ustawy, zmierzającej do przedłużenia 
mandatów poselskich, które wygasają na 
początku czerwca br.

*
Dziennikarz© 

protestują przeciw czystce 
w Czechosłowacji

Praga. — Brytyjska Organizacja Dzienni­
karzy uchaliła rezolucję potępiającą niespra­
wiedliwe pozbawianie prawa wykonywania 
zawodu dziennikarzy czeskich, których zwal­
nia się masowo z powodu przekonań poli­
tycznych. ,

Organizacja wysłała już protest do rządu 
Gottwalda, w którym wskazuje, iż nowy rząd 
czeski złamał umowę międzynarodową mó­
wiącą o wolności słowa i prasy. Brytyjska 
organizacja domaga się interwencji Między­
narodowej Organizacji Dziennikarskiej.

Wielkie znaczenie międzynarodowe narad 5-ciu państw w Brukseli
PARYŻ. — „Le Monde” pisze na temat 

projektowanego paktu pięciu m. In. co na­
stępuje •„W nowym traktacie, który mógłby, jak 
mówią, zostać w krótkim czasie zredagowa­
ny, dwa punkty miałyby zasadnicze znacze­
nie, a mianowicie sprawa zastosowania go do 
każdego ewentualnego przeciwnika także 
poza Niemcami, a dalej forma, w jakiej prze­
widywałby współdziałanie wojskowe. Jest 
jednak miało prawdopodobnym, by w podob­
nej materii stworzono coś innego jak ramy. 
Szczegóły pozostawiono by późniejszym na- 

: radom”.
I „Sojusz wojskowy zależy w szerokiej mie­
rze od postawy Ameryki. Postawa ta nie bę­
dzie pewma do czasu wyboru Prezydenta”...

„Plan Marshalla 1 współpraca Szesnastu 
stoją w związku z tym, co zostanie postano­
wione w Brukseli 1 decyzje pięciu będą mu­
slały liczyć się z faktem, te ich uchwały 
będą miały wpływ na sprawy gospodarcze 
Europy zachodniej”.

‘ , „Pozostałą wTeszcle Niemcy, których wlą-

nalizmem.
„Orzeł Biały”, organ grupy gen An­

dersa, solidaryzuje się oczywiście 
z p. Strzetelskim i jogo „Sprawą 
sumienia”. — Twierdzi, jakoby „nisz­
czenie czy podważanie polskich władz 
legalnych stanowiło dla reżimu war­
szawskiego' sukces olbrzymi. Wolne 
żarty! W obecnym składzie te „władze 
legalne” a przynajmniej miarodajni ------------------ -- . .
ich -zeezniev najlepszymi są sojuszni- I czenie do planu Marshalla, choć dyskutowar

ne w tych dniach w Londynie, nie jest jesz­
cze dokładnie określone; Niemcy, jeśli bę­
dą włączone do ugrupowania gospodarczego, 
później będą musiały także zostać włączone 
do ugrupowania politycznego. Jest to jedno 
z najdrażliwszych zagadnień, stojących przed 
mocarstwami zachodnimi. Sposobu Ich roz­
wiązania dotychczas nikt publicznie, nie o- 
kreślił. Być może, że jest za wcześnie, aby o 
tym mówić, ale nie za późno, aby nad tym 
się namyślać”.

.Miejmy nadzieję, że pakt pięciu, który 
wyłoni się z rokowań w Brukseli, nie będzie: 
stanowił, jak pakt z Dunkierki, wstydliwej 
zasłony, rzuconej na próżno na to zagad­
nienie”.

Taki jest pogląd wpływowych kół politycz­
nych Francji wypowiedziany w dzienniku 
„Le Monde”.

*
Rozszerzenie projektu paktu 

zachodniego
Londyn. — Rzeczoznawcy francuscy 1 bry­

tyjscy opracowali nowe propozycje na sobot-

nie narady pięciu państw zachodnio-europej­
skich w Brukseli.

go przez skrajne elementy, będące w 
mniejszości, minister Graf (świadczył,
iż „fanatycznym wystąpieniom naród 
austriacki powinien przeciwstawić się

kracjami ludowymi a faszystowskimi 
jest tylko barwa. Przeprowadzając po­
równanie pomiędzy komunizmem i fa­
szyzmem, minister Graf podkreślił, iż 
„tak długo, jak komuniści nie są przy 
władzy, tak długo domagają się oni 
przestrzegania zasad demokratycz­
nych. Kiedy zaś posiadają pełną wła­
dzę, działają jak najgorsi faszyści. 
Wówczas swe rządy i państwo nazywa­
ją „demokracją ludową”.

Rada Bezpieczeństwa 0. Ił. Z. przekazała 
pięciu mocarstwom sprawę Palestyny

LAKE SUCCESS. — Rada Bezpieczeństwa 
zdając sobie sprawę, że na dotychczasowej 
drodze napotyka na ogromne trudności w 
sprawie podziału Palestyny, uchwaliła, by 
pięć Wielkich Mocarstw (stall członkowie 
O.N.Z.) w przeciągu 10-ciu dni porozumiało 
się w sprawie przeprowadzenia podziału Pa­
lestyny i przedłożyło Radzie swoje propozy­
cje. Ameryka oświadczyła, że nie chce użyć 
siły wojskowej dla przeprowadzenia podziału 
Palestyny, wskutek czego upadła sprawa 
stworzenia międzynarodowej armii dla prze­
prowadzenia podziału Ziemi Świętej.

Przedstawiciel W." Brytanii Cadogan o- 
świadczył, iż Anglia nie weźmie udziału w 
tych rozmowach „5”, ale dostarczy materia­
łów potrzebnych dla Rady.

¥
W czterogodzinnej walce 
pod Tel - Avivem zginęło 

30 Arabów
JEROZOLIMA. — W piątek w miejsco­

wości Magdiel, położonej na północ od Tel- 
Avivu doszło do walki pomiędzy uzbrojony-

mi Arabami I żydami. W walkach tych trwa­
jących 4 godziny zginęło 30 Arabów.

Arabowie zaś donieśli, iż w piątek zestrze­
lony został koło Jaffy samolot żydowski, któ­
ry ostrzeliwał z karabinów maszynowych o- 
siedla arabskie.

Wydatki państwowe 
regulowane tylko 

czekami i przelewami 
od !• czerwca br.

Paryż. — Począwszy od 1. czerwca 
r.b. wszelkie wydatki państwowe we 
Francji będą regulowane za pomocą 
czeków i przelewów na rachunki ban­
kowe lub pocztowe. Zarabiający powy­
żej 15.000 fr. miesięcznie, obowiązko­
wo muszą posiadać rachunek w banku.

Polsko-francuskie rokowania 
handlowe

. Parjż. — Ponieważ same rokowania pol­
sko - francuskie potrwają jeszcze pewien 
czas, dotychczasowy układ, którego termin 
upłynął w końcu lutego b.r., został przedłu­
żony o sześć miesięcy, t.j. do sierpnia br.

Zatonął holownik ,,Natchez” 
z 20 osobami

Greenville. — W dniu 5 marca br. zatonął 
amerykański holownik rzeczny „Natchez”. 
20 pasażerów utonęło. Holownik uderzył o 
most na rzece Mississipi i w sześć minut za­
tonął. Wypadek ten zdarzył się w rejonie

Starania CeG.T.-Foree Oiivricre 
o obniżkę cen

Paryż. — Zarząd C.G.T.-F.O. z p. Leonem 
Jouhaux na czele został przyjęty przez pp. 
Renó Mayera, min. Finansów i Coudć du Fo- 
resto, podsekretarza stanu w min. Rolnictwa.

Zarząd przedłożył min. Finansów projek­
ty zarządzeń, które jego zdaniem byłyby 
zdolne spowodować przed 31 marca obniże­
nie cen o 10%. Delegacja domagała się, by 
doświadczenia, poczynione ze sprzedażą mię­
sa, które dały zachęcające wyniki, zostały 
rozszerzone na wino, banany i jarzyny strącz­
kowe.

Minister zapewnił delegację, że przywóz 
produktów z zagranicy zostanie zwiększony, 
by spowodować zniżkę cen. O skuteczności 
przywozu przekonali się konsumenci w tych 
dniach, mając sposobność nabycia pomarańcz 
włoskich po 78 fr. za kg, podczas gdy fran­
cuskie pomarańcze sprzedawano po 130 i 135 
fr. za kg. Nastąpi również przywóz jarzyn 
świeżych z Włoch.

W rozmowie z p. Coudć du Foresto dele­
gacja C.G.T. kładła nacisk na konieczność 
zmniejszenia ilości pośredników, przez bez­
pośrednie zaopatrywanie magazynów wzo­
rowych oraz kooperatyw.

Minister oświadczył, że liczba magazynów 
wzorowych w Paryżu, sprzedających mięso 
po zniżonych cenach, zostanie zwiększona do 
200.

C.G.T.C, u premiera Schumana
Paryż. — Premier Schuman przyjął dele­

gację C.G.T.C., (związek zawodowy perso­
nelu kierowniczego). Rozmowy dotyczyły cen 
i zarobków oraz reorganizacji systemu po­
datkowego.

kró
Objęcie wszystkich państw Beneluksu Memphis w miejscu, które uchodziło dla że- 

wypadek agresji glugi na rzece za najbardziej niebezpieczne, 
i do tych projek-! Holownik amerykański ciągnął ze sobą 6

przyszłymi gwarancjami na 
niemieckiej zostało włączone
tów, jak również udział państw Beneluksu 
w kontroli Zagłębia Ruhry i w kontroli od­
budowy gospodarczej Niemiec. Projekty woj­
skowej pomocy na wypadek napadu będą 
przedmiotem dalszych studiów.

Sprawy wojskowe omówi się 
z marsz. Montgomery

BRUKSELA. — W kołach belgijskich pa­
nuje przekonanie, iż w czasie wizyty mar- 
sztłka Montgomery w Brukseli omówione 
będą niektóre zagadnienia wojskowe 1 wza­
jemna pomoc, do jakich 5 państw zachodnich 
zobowiąże się, podpisując pakt w ramach 
Unii zachodniej.

Ostateczne podnlsanie układów dotyczą­
cych 5 państw odbędzie się w dniu 17 mar­
ca br., gdv ministrowie Bevln i Bidault przy­
będą do Brukseli. ,

barek napełnionych ropą i smarami.

Rozbił się samolot francuski, 
1 zabity, 1 ranny

PARYŻ. — Francuski samolot cywilny 
rozbił się o drzewo na polach koło Guóret- 
Saint-LaurenL Jeden z pasażerów zabił się 
a jego towarzysz odniósł ciężkie obrażenia.

Francuski statek osiadł 
na mieliźnie

Paryż. — Francuśkl statek transportowy 
„Guinee”, o wyporności 3.076 ton, odbywają­
cy podróż z Dieppe do Douala z ładunkiem 
bananów osiadł na mieliźnie w piątek w ran­
nej mgle pomiędzy Jardeheu i St-Germaint 
na wybrzeżu holenderskim. Prace całodzienne 
holowników holenderskich nie dały dotych­
czas pomyślnych wyników.

RZYM. — Do portu w Genui przybył sta­
tek amerykański „Golden Bear”, przywożąc 
żywność i odzież dla ludności włoskiej.

WATYKAN. — Watykan odmawia jakoby 
zezwolenia na ślub był. króla Rumunii, na­
leżącego do kościoła prawosławnego, z ks ęż- 
niczką Anną Bourbon-Parma, ponieważ król 
Michał nie zobowiązał się do wychowania 
dzieci w wierze katolickiej.

BERLIN. — Przywódca niemieckich So­
cjaldemokratów Schumacher wyjedzie 21. 
marca br. do Londynu na konferencję przy­
wódców socjalistycznych, którzy obradować 
będą nad planem Marshalla.

WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
powrócił do Białego Domu z krótkiego wy­
poczynku na Kubie 1 Florydzie. Zamierza po­
no wysłać notę do Rosji.

TOKIO. — W czasie procesu japońskich 
zbrodniarzy wojennych zemdlał były amba­
sador Japonii w Rzymie Toshio Shiratori.

NEW DELHI., — Proces mordercy Gand- 
hi’ego, Nathuram Godse odbędzie się za kilka 
tygodni; nie podaje się natomiast miejsca 
tego procesu, by nie drażnić opinii publicznej.
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IłRodzice i społeczeństwa katolickie
uwaga

Korzystając z łaskawości pisma „Naro­
dowiec", które nam zostawia ten „kącik” do 
wyrażenia naszych zdań i myśli, zabieram 
po raz drugi głos w tym „kąciku” z tą szcze­
rą intencją, by przysłużyć się dobrej sprawie.

O co mi chodzi? — O jakim niebez- 
bezpieczeństwie mówię? — Chodzi o niebez­
pieczeństwo, które grozi naszej młodzieży. 
Jako przyjaciel młodzieży, jako K S.M.Powiec 
pilnie śledzę rozwój wychowania naszej 
młodzieży w Polsce i tutaj na Emigracji. 
Rożwój ten, zwłaszcza w Polsce; napełnia 
serce każdego katolickiego wychowawcy 
wielkim lękiem. Bowiem widzimy, że obecny 
reżim w Polsce a także jego przedstawiciele 
tu we Francji coraz bardziej dążą do pod­
porządkowania sobie młodzieży w Polsce 
pod przymusem a tutaj przez środki przy­
ciągające. Podporządkowanie to ma na ce­
lu wyrugować ż serca młodzieży ich wycho­
wanie rodzinne (katolickie), a wpoić w nie 
doktrynę marksistowską, przez długoletnie 
wychowanie państwowe. Chcą z nich wyra­
biać oddanych zwolenników obecnego reżi­
mu. Wiedzą, że ze starym społeczeństwem 
już wle’e nie zrobią. Więc poszli na inną dro­
gę, mniej twardą, lecz trochę dłuższą — do 
młodzieży. Jeżeli to niebezpieczeństwo dla 
naszej młodzieży istnieje głównie w Kraju, 
bo tam Jest przymus, to tu na emigracji dą­
ży się też do tego innymi śro'kami, które 
wyżej wymieniłem. Tutaj przymusu na szczę­
ście nie ma! Robota ta zaczyna się już w 
przedszkolach, w ochronkach, na lekcjach 
polskiego i sięga do opanowania organizacji 
młodzieżowych. Przed tą robotą, przed tym 
złym wpływem trzeba nam się strzec. Bacz­
my, by młodzież nasza nie została zatruta 
obcą ideologią, sprzeczną z naszym świato­

niebezpieczeństwo
poglądem chrześcijańskim i katolickim — 
sprzeczną z tysiącletnią kulturą naszego Na- 
rklu. Baczmy więc pilnie, kto się opiekuje 
raszymi dziećmi w ochronkach, szkołach, 
radach rodzicielskich. Organizacje młodzie­
żowe niech nam bę 'ą źrenicą w oku. Baczmy 
by program i nauki w tych instytucjach by­
ły zgodne z naszym wychowaniem rodzin­
nym, chrześcijańskim i katolickim. Młodzież 
nasza do nas należy! Musi ona być tak wy­
chowana, jak my tego chcemy, a nie jakby 
tego chwiał jak:ś reżim sprzeczny z naszy­
mi przekonaniami.
Rodzime katoliccy, działacze katoliccy! Mło­
dzieży! Wszvscy stanmv w obronie naszych 
•^.asad życiowych chrześcijańskich, katolic­
kich. N’ech one dom*nują we wszystkich ob­
jawach naszego społecznego życia polskiego. 
One nam pomogły do przetrwania wielu cięż­
kich chwdl Dzięki nim zachowaliśmy naszą 
wiarę i polskość. One nam pomogą do prze- 
ti-wania i obecnych smutnych, stosunków pol- 
sk’ch i doczekania się lenszvch chwil, kiedy 
Naród nasz bę’zie prawdziwie wolnym 1 ja­
ko taki zbuduie sobie ustrój, który będzie 
lepszvm dla wszystkich jego synów i córek 
— ustrój opartv na wdekowveh ideałach, któ­
re nie były dotychczas niestety całkowicie w 
czvn wnrowadzone, ustrój onarty na zasa­
dach Ewangelii św., ustrói którego pragnie 99 
proc Narodu naszego. Młodzież nasza n’ech 
wiec bedzie tą awangardą w wralne o zreali­
zowanie tego ustroiu. W tym duchu ją wy­
chowujmy. Nie poz.wólmy, by generacja na­
sza stała s’ę grabarzem t.vsiaeletn’ej kultu- 
rv chrześcijańskiej naszego Narodu. Czu­
wajmy!

Stefan Witkowski
przyjaciel młodzieży K.S.M.P-owiec

Męczeństwo Polski
napisał Stanisław Mikołajczyk
(b. Premier Rządu ll.P*

XVI.
Moje stanowisko w rządzie było niezwy­

kle trudne. Bierut i inni, wierni instrukcjom 
Kremlu nastawili się wrogo do polityki pre­
zydenta Trumana i premiera Churchilla, a 
po jego porażce w wyborach atakowali rów­
nież premiera Attlee.

Tymczasowy rząd domagał się, aby przy­
szła granica zachodnia Polski biegła wzdłuż 
Odry i zachodniej Nisy oraz Szczecina. Li­
czył się jednak z odmową Amerykanów 1 An­
glików. Za tym wszystkim ukryty był plan: 
jeśli Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
odmówią Polsce przyznania odnośnych ziem, 
to komunistyczny rząd polski mógłby uwa­
żać, że Jałta już nie obowiązuje.

Stalin z drugiej strony uważał, źe o ile 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania od­
rzucą żądania Polski, to będzie mógł wtedy 
powiedzieć narodowi polskiemu: „Rosja jest 
waszym jedynym przyjacielem". Stany Zjed 
noczone i Wielka Brytania zgodziły się na o- 
debranie wam wschodnich części waszych 
ziem, ale teraz nie chcą dochować danych 
obietnic i przyznać wam tytułem kompen­
saty nowych ziem na zachodzie". Takim był 
a pewnością jego cel ukryty.

Czerwona Armia kontrolowała tę część 
Rzeszy niemieckiej, którą nam obiecano i 
gdyby żądania rządu polskiego zostały od­
rzucone, to ziemie te pozostałyby dalej pod 
kontrolą Rosji, dopóki trwałaby okupacja 
Niemiec.

Ostrzegałem Amerykanów 1 .Yngllków 
przed zamiarami ukrytymi komunistów I 
nalegałem, by zgodzili się na żądania gra­
niczne I jednocześnie zawsze domagali się 
od Tymczasowego Rządu przestrzegania zo­
bowiązań dotyczących niepodległości Polski.

Pragnąłem zabezpieczyć Polsce te zie­
mie i chodziło mi również o to, aby stały 
się tek niezależne, jak byłaby albo miała 
być reszta Polski.

Bardzo starannie wyjaśniłem prezydento­
wi Trumanowi fakty następujące: Rosja, 
prryłąr,rając ziemie wschodnie Polski, 
wchłonęła 5 milionów Polaków, których wy- 
wlezionoby na Syberię, jeśliby ich nie re­
patriowano. Powinni być sprowadzeni do 
PolskL Lecz nie było możliwe skierować ich 
na ziemie, które pozostały przy Polsce. Pa­
kowało tam przeludnienie. 'Nie można było 
myśleć o usadowieniu tam 5 milionów lud­
ności, nie wystawiając jej na nędzę i chaos, 
czyli na fermenty, na które liczą komuni­
ści. _Wvkazalem prezydentowi Trumanowi, te 
owe 5 milionów Polaków winny być skiero­
wane na nowe ziemie, przyrzeczone Polsce. 
Dodałem, te Rosjanie zresztą zabrali się do

i Prezes P.S.L.) 
demontowania maszyn i urządzeń fabrycz­
nych, i że nasza ludność zostałaby po przy­
byciu pustynię zupełną.

Przypomniałem również prezydentowi Tru- 
manowi, że nasze wybory winny się odbjć 
1 wspomniałem, że komuniści usiłują łamać 
umowę jałtańską, by uniknąć „wolnych i 
niekrępowanych" wyborów żądanych w tych 
umowach.

Prezydent Truman i Anglicy zgodzili się 
wreszcie, by w oczekiwaniu na konferencję 
pokojową ziemie odnośne były administro-
wane przez Polskę. Ustanowiono również u-

Francja a Czechosłowacja

„Paryż niejesfi Pragą
PARYŻ. — Dziennik .J^igaro", omawiając ko, aby nie ośmielono się wystawić jej na 

przewrót czechosłowacki plsze m. Im:
,Od czasu zakończenia wojny Związek So- to s,6 stało”.

wiecki, oparty na swojej sile wojskowej 1 
obsługiwany przez ogromną sieć szpiegów, 
agitatorów, tajnych agentów, których dają * 
mu różne partie komunistyczne, nieustannie
rozszerza i umacnia swe wpływy w Euro- 
ole wschodniej i środkowej. Posługuje się 
sposobami nieomal podobnymi do tych, ja­
kich używały’ Niemcy hitlerowskie, ale bar­
dziej jeszcze g’etkiml. Jego podboje, przy­
bierając wygląd rewolucyj wewnętrznych, 
odbywają się bez użj'cia broni. Będzie on w 
dalszym ciągu prowadził tą robotę podkopy­
wania, stopniowego przenikania I staniemy, 
a nawet stolmy już w jej obliczu".

„Jednakże Paryż nie jest Pragą 1 przed­
sięwzięcie sowieckie dokonywania podbojów 
od wewnątrz natrafiłoby we Francji na prze­
szkody, których nie spotkało w Czechosło­
wacji. W Pradze opór nie był możliwy, tutaj 
jednak jest inaczej...

„Wśród narodów Europy wschodniej i 
środkowej Związek Sowiecki rozporządzał 
nie tylko atutem, jaki dawała mu jego bez­
konkurencyjna przewaga wojskowa, ale tak­
że faktem, że tę przewagę zapewniły mu 
pośrednio: obecność komunistów krajowych 
przy głównym sterze rządu, to znaczy w 
„ministerstwach kluczowych": Spraw We­
wnętrznych, Wojny i Informacji. ‘Nawet w 
b inlandit, gdzie partia komun’styczna stano­
wi tylko bardzo słabą mniejszość, z woli 
wszechmocnego sąsiada ministrem Spraw 
Wewnętrznych jest komunista.

Nie potrzeba nawet wykazywać do jakie­
go stopnia podobne położenie ułatwia prze­
wrót komunistyczny w dniu postanowionym 
przez Związek Sowiecki"...

„Ważnym jest, by każdy wiedział o tym, że 
we lYancji gra nie została rozegrana, źe o- 
pór jest możliwy, że trzeba uczynić wszyst-

Sowiecki minister Handlu 
usunięty za nieudolność

MOSKWA. — Sowiecki minister Handlu, 
Aleksander Lublinów został odwołany ze 
swego stanowiska za „nie zadowalające wy­
wiązanie się ze swoich obowiązków". Pisma 
sowieckie, a zwłaszcza „Prawda” jut od pew­
nego czasu atakowały ministra za nieodpo­
wiednie rozdzielanie żywności na obszarze 
Związku Sowieckiego. Następcą p. Lubi mo­
wa został mianowany p. Jaworunkow.

Walki w7 Mandżurii
NANKIN. — Donoszą, że wojska komuni­

styczne wtargnęły do starożytnego miasta 
Sze-Ping-Kai i przygotowują się do zaa.a-

wane przez Polskę. Ustanowiono również u-1 kowania nowego miasta tej samej nazwy, 
mowę, na mocy której Niemcy, żyjącj tam-1 położonego nieco na zachód, gdzie znajduje 
że mieli być przeniesieni do Niemiec. W ten | b)ę ważny węzeł kolejowy. Utrata tego wę- 
to sposób Polska uzyskała „praivo ’ prze- /jy,, położonego 150 km na północ od Mnk- 
ciwstawienia się dalszemu ogołacaniu tych den, zmniejszyłaby znacznie sieć kolejową 
ziem zachodnich przez Rosjan. Atoli ma- w Mandżurii, pozostającą jeszcze w rętcu 
rionetkowy rząd polski nigdy nie miał od- wojsk rządów ych. Spieszą do nich posiłki----- -—— —- wujsH. rząuuMjcu. opieszą uo men posiuu 
wagi do wykonania tego prawa.----------------I przez port Tsing-Hoang-Tao, w zatoce Pe-

W okresie zawierania tych umów teryto- czili, w pobliżu granicy mandżurskiej. Czang
rialnych Rząd polski przyjął ponownie zo- 570 milionów dolarów tytułem pomocy na 
bowiązanie zapewnienia wolności I swobód ogólne cele.
narodowi polskiemu 1 zorganizowania wol-. 
nych i nieskrępowanych wyborów w ciągu, 
następnego roku.

Z drugiej strony w Poczdamie postano wio-' 
no, że ZSRR bierze na siebie załatwienie pre- 
tensyj Polski do odszkodowań od Niemiec z 
tego co ZSRR przypadnie”.

A oto jeden tylko przykład następstw tej 
decyzji:

W sierpniu 1945 roku, gdy Amerykanie i 
Anglicy wyjechali z Poczdamu, Stalin powo­
łał nagle rząd polski do Moskwy.

Mołotow uwiadomił nas, że nasza część 
odszkodowali, którą Rosja miała dla nas 
wydostać z Niemiec (15 proc.), będzie wy­
nosić 500 milionów dolarów.

„Polska jest szczęśliwsza niż Związek So­
wiecki" —- oświadczył Mołotow. „Wy dosta­
niecie powyższą sumę oprócz 6 miliardów, 
które już otrzymaliście".

— Jakie sześć miliardów T zapytałem zdu-

WASZYNGTON. — Komisją Spraw Za­
granicznych rozpatruje projekt udzielenia 
rządowi w Nankinie kredytu w wysokości 
570 milionów dolarów tytułem pomocy na 
ogólne cele. " -■

Zgon słynnego psychiatry
Colombia. — Słynny psychiatra amerykań­

ski, Abraham Arden Brill, zmarł w wieku 
73 lat Zmarły był tłumaczem dzieł Freu­
da i autorem cenionej pracy o psychoanali­
zie. Brill był profesorem uniwersytetu w 
Kolumbii, gdzie wykładał psychoanalizę i 
nauki psychoseksualne.

próbę i aby wyszła z niej zwycięsko, Jeże-

Hozszerzenie upaństwowień 
w Czechosłowacji

Praga. — W ostatnich dniach miąnowano 
administratorów krajowych w licznych przed 
siębiorstwach, które ze względu na małą licz­
bę pracowników, nie zostały objęte pierw­
szymi zarządzeniami o upaństwowieniu.

Rzecznik czechosłowackiej C.G.T. oświad-

miony.
„Nie rozumie Pan odparł Mołotow

W
Małe sensacje 
z wielkiego świata

waejl w związku z jej prośbą o udzielenie jej 
pożyczki w wysokości 350 milionów dolarów 
na cele odbudowy kraju.

Kilkaset kobiet czeskich, 
żon Brytyjczyków wyjeżdża 

z Czechosłowacji
Praga. — Kilkaset kobiet czeskich, fctóre 

poślubiły Brytyjczyków przebywających w 
i Czechosłowacji, zabiega obecnie o wizy wy­
jazdowa drogą legalną. Obserwatorzy zagra-

---- nlczni podkreślają, iż dotychczas kilkadzie- 
czył, że w niektóiych gałęziach przemysłu siąt tych kobiet zdołało wydostać się niele- 
zostaną upaństwowione wszystkie przedsię-' * * - - - ...................... /
biorstwa, nawet jeśli zatrudniają mniej niż 
50 pracowników.

Chodzi mianowicie o przemysły torfowe, 
farmaceutyczne i lekarskie, fabryki mydła 
i perfum. Rozważany jest również projekt 
upaństwowienia przedsiębiorstw spożywczych 
oraz drukarń.

Bank Międzynarodowy 
wie wyśle swej delegacji 

do Czechosłowacji
WASZYNGTON. Dyrektor naczelny

Międzynarodowego Banku Mac-Cloy oświad­
czył w czwartek, iż w obecnej chwili nie bę­
dzie wysłana żadna delegacja do Czechosło-

galnie z Czechosłowacji i dotrzeć do amery­
kańskiej strefy okupacyjnej w Niemczech.

Urzędowo doniesiono, iż władze reżimowe 
udzieliły jedynie wiz dla 6 brytyjskich żon 
pochodzenia czeskiego.

MOSKWA. — Rozgłośnia moskiewska do­
niosła w czwartek, iż Rosja złożyła drugą 
notę władzom amerykańskim przeciwko po­
gwałceniu przez lotnictwo amerykańskie na 
Pacyfiku zasad wolności i swobodnego krą­
żenia statków handlowych.

HELSIXKI. — Wszystkie partie wchodzą­
ce w skład obecnej koalicji rządowej w Fin­
landii wyraziły już swą zgodę na rozpoczęcie 
rozmów z Rosją w sprawie sojuszu wojsko­
wego i wzajemnej pomocy.

Brytyjska Partia Pracy karci socjalistów
węgierskich

LONDYN. — Przewodniczący brytyjskiej gorszej dyktatury, aniżeli to było za nazl- 
Partll Pracy oświadczył, iż W. Brytania nie stów”.
wyśle swej delegacji na 36-ty Kongres wę­
gierskiej Partii Socjaldemokratów, gdyż se­
kretarz generalny tej partii Sakaszic, obecny 
wicepremier Węgier dąży do połączenia So­
cjaldemokratów węgierskich ż Komunistami 
i wraz z innymi przywódcami tej partii wy­
raźnie przeciwstawia się postawie większo­
ści członków, którzy pragną zachowania sa­
modzielności partii.

Przedstawiciel Watykanu dodał, Iż „przy­
szłość katolików lak licznych w Słowacji, 
jest dosyć niepokojąca’'.

S Haratoua Fatima z Filipin zmarła w 
120 roku życia. Pozostawiła ona trzy sie­
roty. Jedna z jej córeT< Uczy 90 lat. Dwaj 
pozostali synowie uskarżają się, że ich 
matka nie otrzymała dekoracji, jak to jest 
np. w w zwyczaju* we F’rancji, gdzie z o- 
kazji 100 lat ludzie długowieczni otrzy­
mują odpowiednie wyróżnienie. Biedne te 
sierotki... malizny... nieszczęśliwe.

■ Moda amerykaliska z Hollywood pro­
paguje dla kobiet spodnie, oraz piękne blu­
zeczki z napisami: „Uinieram, lub się 
przywiązuję na zawsze”, albo „Zawsze 
blisko serca”. Trzeba będzie powrócić jesz­
cze do fryzur męskich i płeć piękna zrów­
na się zwolna w wyglądzie zewnętrznym 
z płcią brzydką.

■ Pani Mendl z Nowego Jorku w 90 
roku życia zapadła na poważną chorobę i 
przebj-wa od dłuższego czasu w tamtej­
szej klinice. Codziennie przyjmuje jednak 
po staremu swych przyjaciół, mając 
piękne korale na szyj! i rękawiczki po 
łokcie. Moc przyzwyczajenia...

g W Stanach Zjednoczonych powstało 
Towarzystwo Ubezpieczeniowe, które za­
pewnia wszystkim starym pannom od 40 
roku życia poważne stawki na rzecz po­
sagu, w wypadku, gdy członek tego towa­
rzystwa, zatwardziała „panna", nie znaj­
dzie towarzysza na dalszą drogę życia... 
Coś podobnego przydałoby się w Europie.

H W KenU pewien działacz syndykalny, 
Chege Kibachia, skazany został na 6 mie­
sięcy więzienia za to, iż chciał obciąć u- 
szy tym wszystkim robotnikom, którzy 
nie chcieU przystąpić do strajku.... Po 
fry kańska...

■ Antonio Collina z Pescary we Wło­
szech powróci! znowu do więzienia po spę­
dzeniu w nim 55 lat życia, ponieważ po 
wyjściu na wolność usiłował zamordować 
sąsiada, który w czasie poprzedniego pro­
cesu zeznawał przeciwko niemu. „Czym za 

’ młodu skorupka nasiąknie, tym na sta­
rość trąci”, powiada mądrość ludowa.

Prasa brytyjska o konferencji w Brukseli
Wigierski przywódca 

Socjaldemokratów skazany 
na dożywotnie więzienie

Budapeszt. W procesie skierowanym
przeciwko Juliuszowi Kalamenowi, jednemu 
z węgierskich przywódców socjaldemokra­
tycznych zapad! w czwartek wyrok skazu­
jący go na dożywotnie więzienie. Był on o- 
skarżony o zdradę. Skazany był w poprzed­
nim gabinecie podsekretarzem w Minister­
stwie Przemyślu.

Nuncjusz apostolski w Pradze 
o sytuacji Kościoła Katolic­

kiego w Czechosłowacji
PRAGA. — Nuncjusz Apostolski w Pra­

dze Mgr Saviero Ritter złożył wobec przed­
stawicieli prasy następujące oświadczenie: 
„Obawiam się, by osfatnle wypadki nie do­
prowadziły w Czechosłowacji do jeszcze

LONDYN. — Pisma brytjjskie zajmują 
się Konferencją w Brukseli. „Daily - Te­
le g r a p h e" donosi, iż rozmowy bruksel­
skie mają na celu zawarcie nie tylko soju­
szu gospodarczego, wojskowego i polityczne-
go. Unia zachodnia powinna obejmować za­
cieśnienie więzów moralnych dla stworzenia

Idem. 5 państw powinno związać się nie tyt­
ko dla obrony gospodarczej, ale także dla o- 
brony tych ideałów, które zapewniają czło­
wiekowi prawa ludzkie.

Wielka Brytania wywiozła
w całej zachodniej Europie klimatu sprzyja- 14*000 Samochodów W 1047 r-
jącego obronie zasad cywilizacji zachodniej. Londyn. Brytyjski minister Handlu
Konferencja brukselska powinna być zda- Zagranicznego Wilson podał do wiadomości 
niani pisma wstępem do wielkiej unii wszy- w izbie Gmin, iż, W. Brytania wywiodą za- 
stkich 16 państw biorących udział w planie granicę w 1947 roku 14.600 samochodów. Od
Marszalla.

„Daily Graphic” podkreśla koniecz­
ność rozszerzenia sojuszów w obrębie pięciu 
państw, gdyż podstaw^' sojuszu w Dunkierce 
są za ciasne 1 nieobliczone na czasy obecne.

Liberalny ,»N e w s Chronicie" doma­
ga się zawarcia unii dla położenia tamy po­
chodu komunizmu 1 związania się narodów, 
które uznają potrzebę obrony zasad wolności, 
a nienawidzą okrucieństw I brzydzą się ucls-

zakończenia wojny wywieziono z W. Bryta­
nii 350 tysięcy samochodów do różnych kta- 
jów Ameryki łacińskiej oraz do krajów Eu­
ropy wschodniej.

Ile domów mieszkał, buduje Anglia po wojnie
Wielka Brytania przoduje w powojennym | daje cyfrę 650.000 nowych domów mieszkal- 

planowaniu i realizowaniu programu budów-; nych, w budowie, oraz których budowa zo- 
nfcbwa ’ mieszkaniowego. W ciągu ostatnich | stała już zakontraktowana.
dwu lat, co godzinę 25 rodzin otrzymywa­
ło nowe mieszkania. Powyżej miliona ludzi, 
reprezentujących 400 000 rodzin zostało u- 
lokowanych w nowych mieszkaniach.

Opracowany plan przewidywał konieczność 
wybudowania 3/4 miliona domów, Z tej licz, 
by 250.000 domów mieszkalnych jest już u- 
kończonych, ćwierć miliona jest już w trak­
cie budowy. Poza tym zakontraktowano już 
budowę 150.000 dalszych domów, co razen;

BELIZE. — W stolicy brytyjskiego Hon­
durasu manifestowało około dziesięć tysięcy 
hidzL W pochodzie niesiono plakaty z napi­
sami, głoszącymi, że manifestanci pragną 
•zachować obywatelstwo brytyjskie.

T AKE SUCCESS. — Światowa Federacja 
Związków Zawodowych zwróciła się do O.N.. 
X z protestem, w którym domaga się Inter­
wencji na rzecz 800 greckich „greckich de­
mokratów*’, którzy mają być straceni na 
podstawie wysoków sądowych.

SANTIAGO. — Chile i Argentyna podpi­
sały układ w sprawie wspólnej obrony swych 
praw do Antarktydy.

chłodno. — Polska odstąpiła Rosji wschodnią 
część swoich ziem. Własność Polski tam u- 
tracona wynosiła 3 i pół miliarda doi. Od 
Niemiec otrzymacie w zamian obszar ziemi, 
który jest oszacowany na V i pół miliarda 
dolarów. Zyskaliście więc 6 miliardów dola­
rów. Mv żądamy od Stanów Zjednoczonych i 
od Wielkiej Brytanii 10 miliardów dolarów 
odszkodowań od Niemiec, a jednak te dwa 
państwa czynią nam przeszkody.

„Przenraszam zawołałem. — Mówi pan, 
że inaiatek w nowej zachodniej części Pol­
ski wvnosi 9 i nół miliardów doi. Zapomniał 
Pan, żeście ogołocili te ziemie z fabryk, ko­
lei, warsztatów, domów mieszkalnych. żywe­
go inwentarza I w ogóle z wszystkiego, co 
można było wywieźć?"

Mołotow odpowiedział zgryźliwie:
„Ach, to wszystko razem nie przedstawia­

ło wartości większej niż 500 milionów dola­
rów" 1 na tym nagle zakończył zebranie.
(Copyright by Narodowiec i Opera Mundi)

79) (Ciąg dalszy)

Kłopoty 
«hti< codziennego

Opracować dzisiaj budżet domowy na 
podstawie zarobku głowy rodziny, to rzecz 
jeszcze mniej więcej łatwa, ale zrealizo­
wać go przy stale wzrastającej drożyż- t 
nie, to rzecz często ponad siły dla osoby 
kierującej domem. Wiemy z doświadcze­
nia, ileż nasze gosposie muszą się namę­
czyć i nakombinować, aby jakoś powią­
zać koniec z końcem. Ceny skoczą w gó­
rę, wiele produktów jeszcze nie można 
dostać w wolnym handlu, a przecież dla 
człowieka pracującego potrzeba odpowied­
nich środków odżywczycśh, których nie 
zastąpi żadna inna namiastka.

Jedni narzekają, drudzy radzą sobie jak 
mogą. Znamy chwile gorsze od obecnych, 
gdzie nasi rodacy dawali sobie doskonale 
radę, wierzymy więc, że i dzisiejszy okres 
kryzysu nie odbije się zbytnio, ani rów­
nowadze moralnej, ani na zaufaniu we 
własne siły. .

Poza troską o cMeb codztenny, jest jesz­
cze dla wielu sprawa kształcenia ich dzie­
ci w odpowiednich zakładach naukowych. 
Bardzo często rodzice muszą opłacać 
szkołę, muszą zakapować książki, regu­
lować stałą o-ołatę za {ntemat. Sprawa ta 
nie jest łatwą, jakby się wydawała. Ro­
dzice bardzo często muszą sobie od ust 
odejmować, aby wystarczyło dzieciom na 
naukę. Dzieci stanowią dla nich całą na­
dzieję lepszej przyszłości i dla tych dzie­
ci dzisiaj nie żałują wszelkich trudów i 
kłopotów. Uważają oni, że kapitał wło­
żony w wychowanie dzjeci da lepsze re­
zultaty, niż zdeponowany w takim czy in­
nym banku. P. G.

Ust ten wybitnie przepojony jest c- 
goizmem. Ale trzeba młodym narze­
czonym umieć dużo pod tym względem 
wybaczyć. Stwierdzam z nie małym 
bólem, że niczym nie różnię się od in­
nych narzeczonych. Właśnie zabazgra- 
łam cały arkusz „panią Helgą Fri- 
gaard”. Włożyłam na czwarty palec 
prawej ręki swój pierścionek z szafi­
rem i odwróciłam go kamieniem do 
dłoni, żeby wyobrazić sobie, jak będę 
wyglądała z obrączką na palcu. A 
przez całą noc leżałam z otwartymi o- 
czami, zastanawiając się, czy chcę 
mieć w syjKalni jesion czy też mahoń.

Z tych samych powodów wpisałam 
następującą względnie złotą myśl do 
albumu Laurenty: „Kiedy kobieta ko­
cha, wtedy dopiero zdolna jest pojąć 
do jakiego stopnia podobna jest do 
wszystkich innych kobiet”. Laurenta 
nie była zbjl zachwycona, ale osta­
tecznie pocieszyła siebie i mnie, doda­
jąc, że to wszystko jest bardzo dziwne.

A teraz na dzisiaj już koniec. Bywaj 
zdrowa.

Twoja Helga.

Dziewiętnaste sprawozdanie
Lkebakke. dn. 1. października 1930.
Kochana Greto!
Jestem znowu w domu! I znowu sa­

ma! Wiktor wczoraj wyjechał... i ta 
samotność jest prawie nie do zniesie­
nia.

Muszę zmobilizować cały rozsądek, 
jaki posiadam, żeby nie poddać się

Edourainy UNESCO;

(Foto: Associated Press)

Plorwsze posiedzenie Komisji dla spraw7 wychowania

SIGRID BOO

nauki i kultury
Krajowa komisja dla 
spraw wychowania, na- V < 
uki 1 kultury (UNESCO) s «
rozpoczęła prace w Mi- 
nisterstwle Spraw Zagr. 
w Paryżu. Siedzą w 
głębi od lewej^ do pra- 
wej: Paul Montel, pre- y, 
zes tjmaczasowej Korni- 
sji Krajowej; dr. Julian 
Huxley, dyrektor gene-

ard Depreux, min. Wy- 
chowania Narodowego; 
Louise Joxe, generalny 
dyrektor wydziału kul­
tury przy Quai d’Orsay, 
reprezentujący min. Bi- 
dault; Renć Cassin, prze- £ 
wodnlczący Sądu Apela­

cyjnego.

smutkowi. Na pewno będziesz się ze 
mnie śmiała, jeżeli sobie przypomnisz, 
jak ongi zarzekałam się kategorycznie, 
że okres mego przyszłego naraeczeń- 
stwa nie może trwać dłużej niż jeden 
miesiąc. Tak, wtedy było się jeszcze 
młodą i naiwną! Teraz wiem, że muszę 
co najmnej cztery lata czekać!

Życie nasze ma dziwną skłonność do 
kroczenia innymi drogami, niż zamie­
rzamy. Powiedziałam również o tym 
Wiktorowi. I wyraziłam przypuszcze­
nie, że może dałoby się tę rzecz napra­
wić, gdybyśmy zawsze myśleli wręcz 
przeciwnie i czego innego pragnęli, 
spodziewali się itd., niż chcemy w rze­
czywistości. Ale Wiktor wyjaśnił mi, że 
według jego zdania nie ma sensu uwa­
żać życia za starego stetryczałego głu­
pca, który za wszelką cenę stara się 
wszystkiemu zaprzeczyć. I dał mi radę, 
żebym swoim kobiecym sprytem nie 
starała się tam docierać, gdzie to nie 
jest bezwzględnie potrzebne.

A propos przebiegłości kobiecej! 
Wiesz przecież, że niedawno użyłam 
fortelu — jeżeli się nie mylę, opowie1 
działam Ci już o moim wielkim „coup”:

rzuceniu się w błękitne fale wód. Te­
raz posłuchaj, jak się ta rzecz dalej 
rozwinęła.

Po południu pierwszego dnia, któryś 
my wspólnie spędzali tu u nas w do­
mu, Wiktor, ciocia i ja siedzieliśmy na 
górze w moim pokoju. Chciałyśmy mu 
wspólnie pokazać moje rozmaite tro­
fea. Ciocia wzrosła w epoce, w której 
świadectwo maturalne i inne cenne pa­
piery w tym rodzaju — były wielką 
rzadkością w rękach kobiety. Dlatego 
też ze wzruszającym zapałem wyciąga­
ła najróżnorodniejsze dokumenty: — 
świadectwo maturalne, moją legityma. 
cję studencką, stare zeszyty z wypra- 
cowaniami, dawne rysunki, krótko po­
wiedziawszy, wszystko z wyjątkiem 
świadectwa Szczepienia ospy, które 
dziwnym zbiegiem okoliczności, uznała 
za nieinteresujące.

Wielką radość wywołała piśmienna 
nagana, którą ongi dostałam w szkole: 
„bo Helga podczas lekcyj grywa w 
karty”. I srebrny kubek, który dosta­
łam jako nagrodę za narciarstwo: był 
również podziwiany^ A potem, na za-

Dane dotyczące brytyjskiego planu zapew­
nienia ludności odpowiednich mieszkań, za­
warte są w raporcie, wydanym przez wła­
dze naczelne Labour Party, które podkreś­
lają, że ideą prżewodnią ich programu było 
wybudowanie niezbędnej ilości domów 1 od­
danie Ich obywatelom do użytku za opłatą 
niewysokiego czynszu.

Podane są również interesujące informa­
cje, dotyczące szkolenia pracowników, zatrud­
nionych w przemyśle budowlanym. Ogłoszo­
na została rekrutacja pracowników z jedno­
czesnym zorganizowaniem specjalnych szkół 
i instytucji szkoleniowych. Dziś jest 90.000 
młodych terminatorów budowlanych prze­
chodzących szkolenie, zaś 550.000 osób za­
trudnionych w pracach budowlanych.

Te bezcenne osiągnięcia muszą być reali­
zowane pomimo trudności, na jakie napoty­
ka realizacja planów dla osiągnięcia zamie­
rzonych celów. Podczas 6 lat wojny budow­
nictwo w Wielkiej Brytanii całkowicie sta­
nęło, podczas gdy niemniej niż 1/3 budyn­
ków została zburzona lub uszkodzona przez 
bomby na skutek nalotów. Robotników, za­
trudnionych przy budowie było o 2/3 mniej 
niż w normalnych czasach, przy czym u- 
nieruchomiono 2/3 cegielni. Wreszcie sytu­
ację skomplikował jeszcze fakt, że dwa mi­
liony małżeństw zawartych w czasie wojny 
stworzyło olbrzymie zapotrzebowanie na no­
we mieszkania.

Jednakże pomimo tej sytuacji, tak bez po­
równania trudniejszej n'ż w roku 1918, w cią­
gu 15 miesięcy od zakończenia działań wo­
jennych Wielka Brytania zdążyła wybudować 
60.000 stałych lub tymczasowych domów, co 
jest o 30 razy więcej aniżeli w tym samym 
czasie po pierwszej wojnie światowej.

kończenie dostrzegłam mój dyplom z 
ukończenia kursu bywania.

—Ach, to już doprawdy nic ważne­
go — powiedziałam, daremnie próbu­
jąc wynvac go z rąk mojej ciotki.

— Wcale nie, wcale nie. Oczywiście, 
że Wiktor powinien wiedzieć, jak do­
brze umiesz pływać — powiedziała tro­
skliwie ciocia. Przypuszczała, że opo­
nuję tylko przez wrodzoną skromność.

— Popatrz no, Wiktorze: po piątce 
za skoki, za pływanie i za ratownictwo.

Wiktor wziął ów dyplom, zdobj-ty 
przeze mnie za tyle kunsztów i przy­
glądał mu się z wielkim zainteresowa­
niem. Dopiero gdy go oddawał wpadło 
mu nagle coś na myśl, co spowodo­
wało zmarszczenie brwi.
_ — AJe przecież ty nie umiesz wcale 
pływać, —- powiedział nagle, odwraca­
jąc się do mnie.

Na szczęście ciocia Aleksandra była 
w tej chwili zajęta wydobywaniem dal­
szych moich laurów z szafy. Ujęłam 
Wiktora za rękę, mocno ją ścisnęłam 
i powiedziałam:

— Nie, wręcz przeciwnie. Umiem 
pływać; przecież nie jestem histerycz- 
ką, żeby się rzucać w taką głębię.

Wiktor tak długo patrzał mi w oczy, 
aż mi się zakręciło w głoude. Ale w 
końcu zaczął się śmiać i przyznał, że 
właściwie już lepiej być za sprytną ko­
bietą niż historyczką.

— O czym tak rozmawiacie? — za­
pytała ciocia Aleksandra.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ameryka nie eh cc 
kolonij europejskich u siebie 
WASZYNGTON. — Nowy ambasador Gua­

temall w Stanach Zjednoczonych, IsmaeH 
Gonzales Arevalo odbył dłuższą rozmowę z 
sekretarzem s*anu Marshallem, po której o- 
świadczył, że kraj jego zażąda na konferen­
cji panamerykańskiej w Bogocie wyznaczo­
nej na 30 marca br., by wszystkie narody 
europejskie wyrzekly się swoich posiadłości 
na półkuli zachodniej.

Potwierdził to prezydent Guatemall, Are­
valo, przemawia ląc da zgromadzoiłTCh pfrzed 
jego pałaciu tłumów. Oświadczył ou, że 
Guatemala będzie domagała się, bjI'FfanCja, 
Holandia 1 W’. Brytania wyrzekly się swoich 
obszarów na Antylach i w Ameryce Łaciń­
skiej. Grupa manifestantów udała się po 
przemówieniu do poselstwa brvtvisklego, na 
którym zatknęła sztandar Guatemall.

Do korespondentów brytyjskich .zastoso­
wano ścisłą cenzurę 1 zabroniono im używa­
nia telefonów i telegrafów.

Anglia nie cofnie się
LONDYN. — Statki wojenne brytyjskiej 

floty atlantyckiej przybyły już na wody 
środkowej Ameryki, by bronić flagi bry­
tyjskiej.

Marshall żąda 
przymusowej służby wojskowej 

w Stanach Zjednoczonych
WASZYNGTON. — Sekretarz Stanu Mar­

shall powiadomił sześciu senatorów, człon­
ków Komisji Sił Zbrojnych o „konieczności 
wprowadzenia w Stanach Zjednoczonych 
przymusowej służby wojskowej ze względu 
na kryzys międzynarodowy, spowodowany' 
rozszerzaniem się komunizmu".

Louis Saillant
przeciw planowi Marshalla

Mediolan. — Sekretarz światowej Fede* 
racji Syndykatów, Louis Saillant przemawiał 
w Mediolanie do około 50-tysięcznego tłumu, 
potępiał plan Marshalla, jako „przedsięwzię­
cie monopolizującego kapitalizmu” i wzywał 
robotników, by przeszkodzili „reakcji" we 
wzniecaniu nowych „zamieszek i nowych 
wojen".

Rzym. — Przywódcy komunistyczni wło­
skiej C.G.T. postanowili, że organizacja ich 
nie weźmie udziału w konferencji, zwołanej 
do Londynu na 9 marca br. dla dy skuto w&-
nia pomocy amerykańskiej.

5OO miliardów lirów 
odszkodowań wojennych

RZYM. —- Komisja rzeczoznawców zajmu­
jąca się wykonaniem traktatu pokojowego 
z Włochami zebrała się w dniu 3 marca br. 
i ustaliła, iż wysokość odszkodowań, któro 
mają Włosi zapłacić dla państw alianckich, 
wynosi 500 miliardów lirów. Komisja ta za­
jęła się również zbadaniem możliwości płat­
niczych Wioch. Członkowie Komisji oświad­
czyli, Iż wywiązanie się Włoch z tego zo­
bowiązania będzie stanowiło poważną prze­
szkodę w odbudowie Wioch.

^Błogosławiona wina”
taki jest tytuł nowej niezmier- j I 

nie zajmującej powieści history’- ]! 
cznej znanej polskiej powieścio- ] [ 
pisarki

Zofii Kossak,
। której druk rozpoczynamy w '!
i „Narodowcu’* w Nr. 58 na wto- i-

rek 9. 3. 1948 r.
Radzimy Czytelnikom naszym , 

zapewnie sobie regularną *dosta- ; * 
wę „Narodowca”, aby nie stracić ; 1 
ani jednego odcinka tej barwnej, !' 
sensacyjnej powieści, dyszącej ! ! 
żywotnością polskiego siedemna- ! > 
stego wieku.
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Niedziela

Dzt8: Tomasza z Akw.
Jutro: Jana Bożego 

Pojutrze: Franciszki wd.

Oplata ta „Narodowca” wyaoali
Na okres lednego roku fr. 1.550.—
* " 6 miestęcy fr. 650.—
* * 3 miesięcy fr. 350<—

Pocztowe konto czekowe; C.C. LILLE 16.651

Zamówienia wszelkie listy należy adre*«waC 
„NARODOWlE(r — LENS (P. do O.).

Wieści z Polski Najwyższe składki do ubezpieczeń społecznych
LUD fr. miesięcznie

► Echa Qmia 4
Angielskie przysłowie powiada, iż 

„każdy ma swego konika”, na którym 
jeździ, czyli, że każdy ma swe zaintere­
sowania i swe słabości.

Wiadomo w życiu, iż jedni zajmują 
się książkami, inni zbierają rzadkie pie­
niądze z czasów zamierzchłych; są i ta­
cy, dla których kolekcje pudełek z za­
pałek stanowią również przedmiot na­
miętnego zainteresowania, wreszcie w 
całym świecie istnieją osoby, dla któ­
rych znaczki pocztowe stanowią przed­
miot tęsknoty i pożądania.

W nadchodzącą niedzielę w dniu 7-go 
marca br. przypada wielki dzień dla 
wszystkich filatelistów we Francji. Oto 
w dniu tym społeczność filatelistycz­
na 74 miast Francji obchodzi „Dzień 
Znaczka”, oraz setną rocznicę istnienia 
poczty, zorganizowanej w 1848 roku 
przez Szczepana Arago, który pierwszy 
wynalazł znaczki pocztowe na listy.

We wszystkich duszach spoglądają­
cych z pożądaniem za pięknymi kolek­
cjami francuskich znaczków lotniczych, 
przypominamy, iż wielką wartość przed 
stawiają znaczki przeznaczone na po­
moc dla sierot wojennych w 1917 roku, 
następnie znaczki z pamiętnych wystaw 
filatelistycznych w Strasburgu, w Le 
Havre i Bordeaux, nie mówiąc o ostat­
nich znaczkach z katedrą w Reims, mo­
stem La Garde, symbolem Pracy i z 
?bAniołem uśmiechniętym z Reims”.

Nie można zapomnieć o polskich 
znaczkach wysoce cenionych w serii 
historycznej, z plebiscydu śląskiego, z 
wystawy filatelistycznej w Katowicach 
oraz o balonie prof. Picarda z Zako­
panego. Ostatnio zaś cieszą się popu­
larnością znaczki upamiętniające obo­
zy koncentracyjne w Oświęcimiu, Maj­
danku i Trzebinie.

Niech więc w niedzielę, kiedy zasią- 
b^dą przy stołach wystawowych znacz- 

wielcy magowie, artyści i akademi­
cy filatelistyczni odkryją nowe powaby 
w swoim „koniku” i niech kursy znacz­
ków, które posiadają, idą im stale w 
górę, przeciw czemu przecież nikt pro­
testować nie będzie.

Sto lat prasy polskiej na Pomorzu
Toruń. — Wiosna Ludów, prócz szeregu In­

nych doniosłych zdobyczy, przyniosła Pomo­
rzu pierwszo czasopismo polskie w postaci 
„Szkółki Narodowej”, której pierwszy nu­
mer ukazał się w Chełmnie — 2 lipca 1848 
roku. W tymże roku zaczyna wychodzić naj­
pierw w Toruniu, następnie w Chełmży dru­
gie pismo pt. „Biedaczek, czyli mały i tani 
tygodnik dla biednego ludu” pod redakcją 
jednego z najbardziej oryginalnych litera­
tów pomorskich, Sjerp — Polaczka (Julia­
na Prejsa). W r. 1849 „Szkółka” przekształ­
ciła się w „Szkołę Narodową”, ta zaś w roku 
następnym przeszła w „Nadwiślanina”, wy­
chodzącego w Chełmnie do roku 1866 Cią­
giem dalszym tego wielce zasłużonego pisma 
była „Gazeta Toruńska” (1867 — 1921), któ­
ra tradycję prasy pomorskiej z okresu za­
boru przeniosła do odrodzonego państwa 
polskiego. Tym sposobem chełmińska „Szkół­
ka Narodowa” zapoczątkowała stuletnie 
dzieje prasy polskiej na Pomorzu.

„Szkółka Narodowa” była owocem rozbu­
dzonego w okresie Wiosny Ludów życia na­
rodowego 1 wywa’czoi)ej wolności słowa i 
druku. Hasła demokratyczne, które roz­
brzmiewały wówczas potężnym echem i głę­
boko wkorzeniły się w społeczeństwo pomor­
skie, sprawiły, że to pierwsze polskie cza­
sopismo na Pomorzu było pismem ludowym 
Swoje łamy rozpoczyna ono następującymi 
słowami:

„Nagle zmieniły się stosunki w świecie 
Narody długo gnębione powstały i na bary­
kadach wywalczyły swą wolność. Wolne na­
rody chcą, zamiast dawnej polityki monar­
chów, wolność i narodowość uczynić podsta­
wami, na których Się ma wznosić cała bu­
dowa przyszłych krajów. W skutku rewolu- 
cyj, prawie w całej Europie zaszłych, runę­
ły dawne instytucje krajów, a na Ich miej­
sce mają nastąpić nowe formy rządu, przez 
które prawa i dobro narodu będą zastrzeżo­
ne”.

Nowi biskupi w Polsce
Warszawa. — „Osaervatore Romano” o- 

głosił, że Ojciec Święty mianował w Polsce 
trzech nowych biskupów sufraganów.

Ks. Władysław Suszyński, profesor semi­
narium wileńskiego 1 zastępca profesora wy­
działu teologicznego na Uniwersytecie Ste­
fana Batorego w Wilnie został biskupem su- 
fraganem wileńskim.

Ks. Marian Jankowski, rektor seminarium 
w Siedlcach mianowany został biskupem su- 
fraganem podlaskim.

Ks. Bernard Czapliński, prepozyt Bazyli 
ki św. Jana w Toruniu mianowany został bi 
skupem sufraganem chełmińskim.

Nowa ofiara Bezpieki
Warszawa. — Rozeszła się wiadomość o 

śmierci w więzieniu Bezpieki w Krakowie 
Janiny Pajdakowej, żony Antoniego Pajda- 
ka, członka Krajowej Rady Ministrów, a- 
resztowanego w marcu 1945 w grupie 16-tu 
czołowych działaczy Polski Podziemnej.

Podwyższenie najwyższej podstawy 
do obliczania składek do ubezpieczeń 
społecznych z 204.000 fr. do 228.000 
fr., to jest z 17.000 do 19.000 fr. dla 
pobierąjących pensje miesięczne, po­
ciąga za sobą podwyższenie składek 
dla pracowników, których zarobek 
równa się lub przekracza 19.000 fr. na 
miesiąc. Maksymalna wysokość skła­
dek pracowników do ubezpieczeń spo­
łecznych (6 procent) uległa podwyż­
szeniu z 1.020 fr. do 1.140 fr. miesię­
cznie.

Składki pracodawców do kas zasił­
kowych rodzinnych' począwszy od 1. 
marca wynoszą 14 procent płac, a od 
1. lipca 1948 r. zostaną podwyższone 
do 15 procent na okres 18 miesięcy.

Przyczyny deficytu w kasach 
Ubezpieczeń Społecznych

Przewodniczący wszystkich kas U- 
bezpieczeń Społecznych zebrali się na 
posiedzeniu w Paryżu. W ogłoszonym 
po zebraniu komunikacie, wyjaśniają 
przyczyny 9-mihardowego deficytu, 
stwierdzonego w kasach ubezpieczeń 
społecznych na wypadek choroby. Są 
nimi zwłaszcza:

ogólny brak równowagi gospodar­
czej, różnica między cenami i zarob­
kami; wielkie opóźnienie we wpłacaniu 
składek ze strony państwa za urzędni­
ków (kilka miliardów fr.) oraz nad­
użycia przy zapisywaniu przez niektó­
rych lekarzy zwolnień od pracy i le­
karstw.

Suliwencje dla szkolnictwa polskiego 
na Śląsku Cieszyńskim

Cieszyn. — W powiecie czesko-cieszyńskim 
w Czechosłowacji znajduje się w chwili o- 
becnej 48 szkół z językiem wykładowym 
polskim. Szkoły te są utrzymywane głównie 
dzięki bezpośrednim funduszom miejscowych 
władz samorządowych. Nie mniej jednak 
szkoły polskie na Śląsku Czeskim cieszą się 
względami i pomocą rządu czechosłowackie­
go, który przydziela im specjalne subwencje 
finansowe w regularnych odstępach rocz­
nych.

Dowiadujemy się, że W’ chwili obecnej 
szkolnictwo polskie na Śląsku Czeskim o-

trzymało ze strony czechosłowackiego minir 
sterstwa oświaty subwencję w wysokości 
2.291.300 koron z przeznaczeniem na rok 
1948. Na szkoły realne w Jabłonkowie i w 
Bv trzycy przypadną z kwoty tej udziały po 
100.000 koron. Oba te zakłady naukowe nie 
uzyskają jednak w tym roku funduszów ze 
strony władz samorządowych. Największą po 
mocą finansową obdarzone będą szkoły pol­
skie, położone w okręgu Jabłonkowa.

Wydatki na wojska we Francji 
296 miliardów na 690 tys. ludzi

PARYŻ. — Min. Sił Zbrojnych referował 
na posiedzeniu Rady Ministrów wydatki woj­
skowe na rok 1948 a min. Finansów, Rene 
Mayer sprawę cen gazet. Wydatki. wojsko­
we w 1948 roku nie przekroczą 296 miliardów 
fr., mimo przedłużenia czasu służby wojsko­
wej do 18 miesięcy., a liczba wojsk 600.000 
łudzi. Projekt ustawy o poborze będzie roz- 

- patrywany w przyszłą środę. Najbliższe po­
siedzenie Rady Ministrów zajmie się także 
sprawą cen gazet, które jak oświadczył 
rzecznik rządu p. Abełln, prawdopodobnie zo- 
etaną podwyższone.

Prezydent Auriol 
w czerwcu odwiedzi Normandię

PARYŻ. — Prezydent Vincent Auriol przy­
jął zaproszenie uczestniczenia w uroczysto­
ściach^ upamiętniających lądowanie Alian­
tów w Normandii. Uroczystości odbędą się 
w dniach 5 i 6 czerwca br. W czasie tej po­
dróży Prezydent zwiedzi okolice zniszczone 
wojną.

Referendum 
w Indiach francuskich

Nowts Delhi. — Pandit Nehru oznajmił w 
p^rlsrnAncie, że w porozumien.u z władzami 
francuskimi zostanie przeprowadzone refe­
rendum, które postanowi o losie drobnych 
obszarów francuskich w Indiach.

Pólpoście w Paryżu

Przyjęcia publiczne bez wódki
Warszawa. — Ostatni numer „Samorzą­

dowca” przyiiosf pod tym tytitiem ciekawą 
informację:

Powszechny jest zwyczaj, że z okazji róż­
nego rodzaju uroczystości, jak otwarcie 
szpitala, odsłonięcie pomnika, rocznicy ita., 
urządzone jest przyjęcie z alkoholem. Pie­
niądze na ten cel pochodzą ze składek spo­
łeczeństwa, a często z budżetów związków 
samorządowych.

Kres temu kładzie pismo okólne Ministra 
Administracji Publ cznej z dnia 3 listopada 
1947 r. w sprawie nie używania alkoholu na 
przyjęciach publicznych.

W piśmie tym m.in. czytamy: „Trwonie­
nie grosza, chociażby pochodzącego z fun­
duszów prywatnych, na napoje alkoholowe, 
w czasach, kiedy Kraj wymaga zjednoczenia 
wysiłku matera'nego, umysłowego i fizycz­
nego na odbudowę zniszczonych miast i wsi, 
na zagospodarowanie ugorów, na rozwój 
przemysłu i przeprowadzenie planu inwesty­
cyjnego, jest krzywdą narodową 1 niezależ­
nie od ujemnych skutków materialnych, za­
graża zdrowiu społeczeństwa.

Przy gnieciony bryłą cukru
Szczecin. — W cukrowni wGumieńcach 

został przygnieciony bryłą cukru J. Kowal­
czyk zam. w Szczecinie przy ul. Wrocław- 
sk’ej 21. Wezwana karetka Pogotowia Ra­
tunkowego odwiozła w. w do szpitala PCK 
gdzie po kilku godzinach ’ zmarł.

Niebezpieczne pozostałości
Gdańsk. — W Błotowie na żuławach ro­

botnicy pracujący przy odbudowie stacji 
pomp natrafili pod półmetrową warstwą zie- 
mi na sporą ilość amunicji 1 materiałów wy­
buchowych, zostawionych przez Niemców 
specjalnie w miejscu, gdzie przypuszczali, że 
będą prowadzone roboty remontowe. Wez­
wani do pomocy saperzy usunęli niebezpiecz­
ny ładunek.

Samochód ze śpiącym szoferem 
wpadł na draewo '

Gniezno. — Jadący z Gdańska w kierun-

Wywóz węgla w r. 1948
Warszawa. — Korespondenci zagraniczni 

donoszą, iż Polska zamierza wywieźć w 1948 
roku ponad 23 miliony ton węgla nie tylko 
do krajów Europy wschodniej, ale rówmeż 
do krajów zachodniej Europy.

Wśród nowych odbiorców polskiego węgla 
znajdują się takie państwa, jak: Belgia, Is­
landią 1 Egipt. W roku ubiegłym wydobyto 
w Polsce 59 milionów ton węgla. W porów­
naniu z innymi krajami, wydobycie węgla na 
jednego górmka przekracza ponad 1500 kg 
dziennic. Jako dowód poważnych przemian 
przemysłowych Polski w kraj przemysłowo- 
rolniczy, wskutek przyłączenia Ziem Odzy­
skanych, wymienia się spożycie węgla na gło 
wę sięgające w 1947 roku do 1625 kg, pod­
czas gdy przed wojną przeciętne zużycie ua 
głowę w Po sce nie przekraczało 700 kg. Tak­
że 1625 kg jest jednak liczbą skromną, kil­
kakrotnie niższą niż w państwach zachod­
nich.

Wygląd miast polskich zimą
Katowice. — W „Dz. Zach.” czytamy: 

Już przed rokiem stwierdziliśmy z ubolewa­
niem, że choć od końca wojny upływa coraz 
więcej czasu, czystości miast w województwie 
śląsko - dąbrowskim, nie wyłączając Kato­
wic, można — zwłaszcza w okresach zimo­
wych — zarzucić bardzo wiele Pokryte zwa­
łami śniegu i lodu ulice pozostawia się prze­
ważnie własnemu losowi, czekając, aż odwilż 
doprowadzi je do jakiego takiego stanu Fakt 
że przechodnie, pa’ając w następstwie po­
ślizgnięcia się, łamią ręce i nogi, albo ulegają 
-’otkliwym potłuczeniom, nikogo ani nie zię­
bi, ani nie grzeje.

W jednym z miast województwa (w Zagłę-

Łódź, 
stalona 
skład.

Zima

3.890 zŁ tona węgla
— Cena węgla wolnorynkowego u; 
została na 3.890 zł. za tonę loco

tegoroczna jest wyjątkowo łagodna.
toteż nic dziwnego, że niektórzy zarejestro­
wani dotychczas należnego im węg.a nie 
wybrali.

Zasądzenie IŚS-manów
Kraków. — Sąd rozpatrywał sprawę Wal­

tera Kocka, Filipa Decha, Karola Decka i 
Augusta Durkowitscha, oskarżonych o przy­
należność do zbrodniczej organizacji SS, 
członków załogi Oświęcimia 1 innych obo­
zów koncentracyjnych. Kock zasadzony zo­
stał na 12 lat, pozostali zaś po 8 lat wię­
zienia. Rozprawie przewodniczył sędzia So­
lecki. Oskarżał prok. dr. łiordecki.

Nowy lodołamacz dla Szczecina
Szczecin. — W Holandii zakupiono nowy 

lodołamacz dla Szczecina. Otrzyma on nazwę 
„Swarożyc”. Po lodołamacz ten jak również 
i po holownik dla wybrzeża wschodniego u- 
daje się w najbliższych dniach do Holandii 
komisja wraz z załogą na pokładzie statku 
„Śląsk”.

Do malarza 
Rafał zdąża, 
Chce mieć obraz, 
Aż na pokaz!

(36)

(Foto: France-Clichós)
Zwvczai obchodzenia półr>o5cia i teer> roku 
nie został zaniedbany. Młodzież przebrana i 
zamaskowana spies, yla na bale maskowe. 
Koszt wynajmowania kostiumów ,sięgał 2 000

3.000 fr. Na zdjęciu sprzedawczyni masek.

Z życia Polaków w Stanach Zjednoczonych 
Diamentowy jubileusz Zjednoczenia Polskiego 

Rzymsko - Katolickiego w Ameryce

ku Gniezna samochód ciężarowy Autokomu- j biu Dąbrowskim) zaszedł przed kilku dnia- 
nikacji z Ka’isza wpadł na szosie żnińskiej i mi wypadek, że staruszka, poślizgnąwszy się 
na drzewo, przy czym rozbita została tylna. na takiej właśnie ulicy, upadła i uderzyła 
karoseria, szyby oraz skrzywił się ster I u- głową o bruk tak silnie, że zabiła się na 
legł pękn ęciu resor. Jak stwierdziły docho-miejscu. Tego rodzaju wydarzenia nie powin- 
dzenia MO z Gniezna szofer Marian Nueske' ny zdarzać się więcej. Naród nasz, strasznie 
zdrzemnął się przy kierownicy, a jego po-1 wyniszczony biologicznie, musi stawiać zdro- 
mocnilt zaufawszy swemu towarzyszowi spał | wie publiczne na jednym z czołowych miejsc 
także. Obaj obudzili się dopiero,po uderze-1 programu o ’budowy powojennej i dbać o nie,

Dyrektoriat Zjednoczenia Po’skiego Rzym.- 
Katollckiego w Ameryce, na swym plenar­
nym posiedzeniu w Chicago, po wysłuchaniu 
obszernego sprawozdań, a prezesa swojej or­
ganizacji, p. Józefa L. Kani z jego działal­
ności organizacyjnej społecznej, narodowej, 
katolickiej 1 politycznej powziął uchwałę, 
która mówi m. in.:

Dziś w 75-tą rocznicę swego chwalebnego 
Istnienia, Zjednoczenie PRK pragnie podjąć 
pracę d'a Boga, Kraju, Polski, Polonii ame­
rykańskiej i swych drogich członków z więk­
szą jeszcze energią 1 poświęceniem się, w 
myśl swych szczytnych tradycyj.

Ponieważ czasy obecne i warunki wyma­
gają większych od nas wysiłków i wzmocnie­
nia naszej pozycji nowymi siłami, Dyrekto- 
riat Zjednoczenia PRK w Ameryce, wyra- 
żając przede wszystkim pełne zaufanie Bure­
mu prez. p. Józefowi L. Kani, jako dzielnemu 
wodzowi naszej organizacji, uchwala 1 upo­
ważnia go do zamianowania stałego komite­
tu dla spraw amerykańskich i polskich przy 
Zarządzie Głównym, zajmując w nim kierow­
nicze stanowisko.

Dyrektoriat Zjednoczenia PRK w Amery­
ce deklaruje niezłomną lojalność swej or­
ganizacji dla SL Zjedn. i Kościoła Katolickie 
go, wzywając wszystkie czynniki najlepsze 
spośród Polonii amerykańskiej do współpra­
cy i czynów, jakich wymagają obecne czasy 
jakich wymagać będzie jutro.

W końcu Dyrektoriat Zjednoczenia PRK 
w Ameryce zaprasza całą Polonię amerykań­
ską do manifestacyjnego udziału w uroczy­
stościach jubileuszowych naszej organizacji,
z

niu w drzewo. jak o źrenicę oka.

powodu jej Diamentowego Jubileuszu.
Deklarację podpisali:

Ks. F. J. Kachnowskl, kapelan 
Ks. W. S. Karcz, wicekapelan; 
Ks. J. Fel czak, wicekapelan;
A. A Rutkowski, wiceprezes;
A. B. Górna, wiceprezeska;
M. Skoczylas, sekr. generalny;
F. A. Brandt, skarbnik.

Cmentarz Zakopiański
Jest w Zakopanem opodal najruchliwszego Dembowscy, skrzętni f zasłużeni zbieracze

może punktu m asta ciche ustronie. , starodawnego sprzętu góralskiego, dalej Ka-
Z rzadlLa tylko ktoś tu zajdzie, a zaszedł- roi Stryjeński, niezapomniany patron sako- 

szy zmilknie i omal na paicach będzie cho- piańskiej sztuki sznycerskiej i twórca planu 
dził po cmentarzu, który sam w sobie ma coś regulacyjnego Zakopanego. Jeszcze dalej 
urocznego. A skoro przybysz rozejrzy się po wielki syn góralszczyzny — tVł. Orkan, Sta- 
krzyżach i kamieniach, serce mu jeszcze .........................
bardziej 'ścichnie, by nie mącić wiecznego 
spoczynku tatrzańskich mocarzy.

Tu pośród dz'esiątek Chramców, Gąsleni- 
ców, Stopków, Czechów, Krzeptowskich 1 in­
nych górali, leżą doczesne szczątki twórców 
dzisiejszej sławy Zakopanego i prawdziwych 
odkrywców Tatr. Tu podtatrzańską glebą 
kazał się nakryć budowniczy pierwszego ko­
ściółka parafialnego ’lezącego dziś równe 100

nlsław Witkiewicz, twórca budownictwa re­
gionalnego j autor wspaniałych szkiców za­
kopiańskich, dalej Jan Gwabert Pawlikow­
ski, świetny odtwórca pejzażu tatrzańskiego, 
prof. Kamocki i wielu innych mocarzy ta­
trzańskich, którzy porzucili dólskie, śtyrbne 
sprawy, odeszli łelawych ceprów, aby tu 
ciałem i duszą piąć się ku niebu po granito­
wych perciach i groźnych krzesanicach, w
czas siaprawic słuchać trzasku juhajsk eh 

lat i pierwszy prawdziwy misjonarz wśród watr, słuchać pośpiewów siklaw potoków 1 
" — “ *' dzikich pieśni halnego, wąchać zapachy si-

warów.
górali.

Krzyże mówią, że jeszcze obok leżą Bracia

Trzydniowe uroczystości 
50-lecia Tow. Rycerzy 

św. Kazimierza w Reading
Towarzystwo Rycerzy św. Kazimierza ob­

chodziło w ciągu trzech dni uroczystość 50- 
lecla swego istnienia. Na pięknie udekorowa­
nej sali obchodu, na stole przed sceną roz­
łożono rozmaite eksponaty żywo świadczące 
o wielkim dorobku od czasu założenia: były 
tam fotografie grupowe i pojedyncze w mun­
durach wojsk polskich, były też porozwiesza­
ne mundury, karabiny, pałasze, hełmy i 
czapki wojskowe, świadczące o żywności Ist­
nienia najstarszego polskiego towarzystwa w 
Reading, Pa. Tuż nad stołem, na kurtynie 
była zawieszona ciemno granatowa zasłona, 
a* na niej złotem wzypisane 1898 - 50 - 1948.

Historię tow'arzj'stwa od założenia w dniu 
27. X. 1895 przeczytał prezes Wiktor Zem- 
ber.

Jedną z trwałych pamiątek ufundowanych 
przez Tow. jest dzwron, „Kazimierz” na wie-

ży miejscowego kościoła, którego ton rozle­
ga się podczas pogrzebu każdego członka. 
Podczas 1-szej wojny światowej Rycerze wy 
słali swe mundury do Polski dla umunduro­
wali'i. wojska i zakupili polskiej pożyczki 
wojennej za 1.000 doi. Przy towarzystwie 
jest Oddział Niewiast, które pracują wspól­
nie z towarzystwem.

Program uroczystości na sali obejmował 
szereg przemówień, tańce i śpiewy młodzie­
ży. Obecni byli dwaj założyciele Towarzyst­
wa: Stanisław Tatarewicz i Walenty Sadów- 
sk’ oraz pierwszy członek, Władysław Cel- 
mer.

W drugim dniu'obchodu 50-lecla Tow. Ry­
cerzy św. Kazimierza odbyło się przyjęcie 
dla dziatwy członków, którą ugoszczono lo­
dami. Odegrano sztukę teatralną p.L „Pan­
na rekrutem”. Trzeciego dnia odbyły się dwa 
bankiety.

¥
. Nabożeństwo żałobne 

w rocznicę śmierci 1. J. Pade­
rewskiego i gen. W. Sikorskiego 

, Aby przypomn.eć Polonii Amerykańskiej 
o wielkich 1 nigdy nie zapomnianych zasłu­
gach dla Polski i Narodu Ignacego Jana Pa­
derewskiego i gen. Władysława Sikorskiego, 
Okręg 20-ty Rady Polonii w Chicago uczci 
rocznicę zgonu tych dwóch wielkich Mężów 
uroczystym nabożeństwem żałobnym.

Decyzja ta zapadła na ostatnim miesięcz­
nym zebraniu Okręgu 20-go Rady Polonii 
Amerykańskiej, które odbyło się w ponie­
działek, dnia 23 lutego w rocznicę urodzin 
Jejzego Waszyngtona.

Zebranie to odbyło s:ę w sali Macierzy Pol­
skiej przy współudziale Ks. Stanisława Fioł­
ka, O. R., proboszcza parafii św. Stanisława 
Kostki i ks. prof. Michała Urbanowicza ze 
Zgromadzenia Ks. Marianów z Hinsdale, DL

Z raportu prezesa Okręgu p. Leona T. 
Walkowicza 1 skarbnika p Bernarda F. Mi­
chalaka dowiedziano się, że podwójna ta 
rocznica obchodzona będzie w rocznicę Nie­
podległości Stanów Zjednoczonych w niedzie­
lę, dnia 4-go lipca. żałobne nabożeństwo od­
prawione zostanie w kościele św. Trójcy, 
gdzie proboszczem je.«t kapelan tegoż Okrę­
gu Ks. Kazimierz Sztuczko, C.S.C., którego 
parafia zajmuje pierwsze miejsce w zbiórce 
na rzecz Funduszu Ratunkowego i niedawno 
znów złożyła pięćśet dolarów na ten cel.

Akademia żałobna odbędzie się tego sa­
mego dnia wieczorem w jednej ze sal para­
fialnych na terenie Okręgu 20-go.

Nazwiska polskie wśród 
bohaterów poległych w Europie

Filadelfia. — W spisie nazwisk 166 boha­
terów, których zwłoki przywieziono z Fran­
cji widnieją następujące nazwiska polskie:

Sierżant Frank Adamski, sierżant Jan M. 
Balaska, sierżant Stanley Bieliński, szerego­
wy Józef Burda, szeregowiec 1-ej klasy Jó­
zef Haluska, szeregowiec Robert B Harzyń- 
ski, szeregowiec Paweł Klipa, szeregowiec 
Eugeniusz J. Kompa, sierżant sztabowy 
Franciszek F. Lazerick, sierżant sztabowy 
TJ. Niewiadomski, szer. Michał Pinkowski, 
szer. 1-ej klasy Stefan P. Pokorny.■eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee

Więc połowę.
Sciąwszy głowę, 
Rafał stracił, . 
Dół zapłacił!

Portret gotów, 
Lecz Rafał znów 
Swych pieniędzy 
Szuka wszędy!

coevH dMT q Mu^bi

Przygody Rafała Pigułki

GOKACW( ALFRED
KROKOWSKI

(Ciąg dalszy) 
ROZDZIAŁ XIII. 
Twarze i maski

Berg leży w łóżku z głową obwią­
zaną ręcznikiem. Przez resztę tej kosz­
marnej dla niego nocy nie zmrużył o- 
ka. Brał już środki uspokajające, ale 
drżenie nerwowe, które opanowało go 
zaraz po rozbrojeniu Fiyca, nie chce 
minąć. Przez kilka godzin szedł pod rę­
kę ze śmiercią, igrał z nią, trzymał swe 
nerwy na wodzy. Wiedział, że najmniej 
sza pomyłka pozbawi go życia i to w 
niewyszukany sposób.

Leżąc przeżuwa w sobie minutę po 
minucie, przypomina sobie słowra wy­
powiedziane i w’szystko, co doprowa­
dziło do wypadków, które w tak okro­
pnych okolicznościach mogłyby prze­
ciąć nić jego życia.

W miarę jak mijają godziny Berg 
coraz jaśniej ocenia sytuację. Jedno 
już jest pewne — Fryc nie był tej no­
cy pod działaniem preparatu. W jaki 
sposób zdołał tego dokonać i od jak 
dawna wprowadzał go w błąd? Tu 
trzeba przeprowadzić szczegółowe do­
chodzenie, które może ujawnić niezna­
ne szczegóły7. Jest pewny, że sam nie 
zachował koniecznych ostrożności. Da­
lej — doktór Orska pozostawała w 
zmowie z Frycem. Czyżby znali się już 
przedtem?! Berg przypomina sobie, że 
już raz wydawało mu się, że Fryc z 
premedytacją wy7rzucił jedzenie do ła­
zienki. Wprawdzie wspaniale wytrzy­
mał jego surowe obejście się z nim, ale 
Berg jest pewny że wprowadzono go w

WSPÓŁCZESNA POWIEM 
SENSACYJNA

6 W Nowym Jorku powstał „Związek 
Młodzieży z Polski”, w którym łączy się 
młodzież przybyła z różnych krajów Euro­
py. Prezesem jest p. Jan Pargiełło. wicepre­
zesem Michał Szelewach, sekretarzem p. Sta 
nlsław Żukowski
• Parafia św. Stanisława B.M. w Ozone 

Parku obchodziła 8 lutego 2,5-tą rocznicę 
swego założenia.

) SLaIID
błąd. W jaki sposób Fryc potrafił pa­
nować nad sobą, aby choć drgnięciem 
oka nie zdradzić, iż nie jest nieprzy­
tomny, Berg nie rozumiał.

— Wcielenie szatana — myśli Berg 
— Polak! Fiihrer miał rację każąc wy­
mordować wszystkich Polaków. Trze­
ba ich wyrżnąć od niemowlęcia do 
starca. Oni nigdy nie zegną karku! A 
przećież przed Niemcami pochylił gło­
wę prawie cały świat.

Berg jest także pewny, że BYyc wy­
myślił plan ucieczki. Przecież to on 
kierował każdym krokiem Orskiej. To 
on a nie Orska usiłował zastrzyknąć 
mu preparat podporządkowujący wolę! 
Gdyby robiła to Orska, już by nie żył!

Niemiec wstrząsa się nerwowo. Gdy 
tylko poczuł ten mocny chwyt, zrozu­
miał, że Fryc rzucił się na niego. Od 
razu też przekonał się, że nie da Fry­
cowi rady. Ten Polak jest obdarzony 
nadludzką siłą. Kiedy błysnęła koło 
twarzy igła strzykawki, domyślił się, 
jaki to preparat chce mu Fryc wstrzy­
knąć. Była jedna szansa na tysiąc, że 
może mu się udać wprowadzić go w 
błąd. Było to takie proste, a jednak u- 
dało się. Gdy igła została wprowadzo-

na pod skórę twarzy. Berg popchnął 
lekko głowę i igła przeszła do środka 
ust. Cała porcja zastrzyku została za­
trzymana w ustach. Wtenczas udał, że 
chce krzyczeć, szarpnął się, pochylił 
się mocno do przodu i wj’plul zabójczy 
preparat Potem zemdlał naprawdę i to 
go uratowało, bo na pewno nie mógłby 
się tak opanować, aby nic nie poznali.

Co by się stało, gdyby Tadeusz wy­
czuł po przebiciu policzka zmniejsze­
nie się oporu tłoku strzykawki, Berg 
woli nie myśleć. Odzyskując przytom­
ność zrozumiał, że tylko udając, iż 
znajduje się pod działaniem preparatu 
może mieć szanse ratunku. Najpierw 
pokładał nadzieję w dwóch SSmanach 
czuwających za drzwiami laborato­
rium. Zawiódł się, a podniesiona przez 
Fryca butelka w’yjasnila natychmiast 
powód ich snu. Potem, gdy spotkali 
przed lokalem kapitana Redlą, znów 
błysnął promyk nadziei. Ale i to za­
wiodło. • Dwuznaczna odpowiedź nie 
wzbudziła podejrzeń. Oczywiście. Berg 
sam nawet we śnie n‘:e mógł pomyśleć 
aby tu w podziemnym Berlinie mogło 
mu grozić niebezpieczeństwo, Musiał

więc grac swą rolę dalej i już tak nie- 
wiele brakowało, aby zginął a tamci u- 
ciekli. Uratowało go to, że Hitler lubił 
sprawdzać osobiście wyniki jego prac. 
Najlepiej wyhodowany sobowtór zo­
stał wysłany na miasto, aby dodać du­
cha berlińczykóm wątpiącym w zwy­
cięstwo. Wrócił akurat w chwili, gdy 
Berg miał otworzyć drzwi wiodące na 
powierzchnię.

Teraz Berg błogosławił Hitlera za 
to posianie nienawiści w sercach Pola­
ków. Tylko dzięki temu Polak wołał 
zabić Hitlera niż wyjść na wolność! W 
czasie gdy łeb sobowtóra miażdżony 
był o ścianę, Berg nacisnął sprężynę i 
zamknął drzwi. Potem alarmowy dzwro 
nek i nadeszła pomoc!

Był jeszcze jeden ryzykowny i de­
nerwujący moment Mianowicie trze­
ba było rozbroić Fryca, a Berg wołał 
nie wtajemniczać w to SSmanów Czy 
nie zdziwiłby ich fakt posiadania broni 
przez Fryca?! Więc Berg zaryzykował. 
Po drodze jeszcze sprawdził, czy 
ma nabity rewolwer i przed drzwia­
mi własnego domu pożegnał się z 
eskortą. Jednak gdy tylko drzwi zam­
knęły się za nimi ukrył się za plecami 
Haliny i prz^-cisnąwszy lufę rewolwe­
ru do jej pleców, poxviedztal:

~ Fr3*c, wyjmiesz dwoma palcami 
brownig ze swojej kieszeni i rzucisz go 
na środek pokoju. Jeśli nie wykonasz 
tego śe śle co mówię, zabiję ją! Może 
będę wam mógł wybaczyć to wszystko 
;eśli teraz będziecie posłuszni.

Cóż Tadeusz miał robić?
L(Ciąg dalszy nastąpS^

Jan B. Suippe (Marne). — Dziękujemy za 
wiadomość. Co jest powodem wstrzymania 
przyjazdu dzieci do lat 14-tu nie wiemy. Mo­
że wyjaśnień tych udzieliłyby Panu władze 
konsularne lub Wydział Radcy Emigracyj­
nego przy Ambasadzie R.P., 1, rue Talley-
rand, Paris, 7.

tit. St. Stiriug - Wendel.
(271) 

Sekretariat
Związku Kół Teatralnych mieści się, 20, rue
Faidherbe, Lille (Nord). (272)

Czytelnik z Maison - Alfort. — Sprzedaż 
ziemi w Polsce jest dozwolona. Transakcję 
należałoby przeprowadzić przez notariu-
sza. (273)

Władysław 8. Aux Auges -*3Iontdoumere 
par Fontanes (Lot). — Wybór stronnictwa
zależy od Pana. (274)

Stefania 1‘. Magny. — Wysłać bratu dwa 
zaświadczenia „Ćertificats d’hebergement”. 
Jeden posłuży wła Izom polskim do wystawie­
nia paszportu polskiego, drugi konsulatowi 
francuskiemu do wydajna francuskiej wizy
wjazdowej. (273)

Jerzy W. Bruay en Artois. — Pan się ro­
dził we Francji. Ustawa francuska przewi­
duje, że cudzoziemiec urodzony we Francji, 
winien, jeśli zamierza zachować swe obywa­
telstwo, 3 miesiące przed ukończeireia 18-go 
roku, złożyć odpow ednią deklarację w są­
dzie pokoju (juge de palx). - Do Ameryki 
może Pan wyjechać. Winien je-lnas Pan po­
siadać rodzaj „certificat d'Hebergemenf’, 
który winna Panu przesłać osoba, decydują-
ca się Pana sprowadzić.

Wiersze Czytelników

(27#) •

Zima
te rłm* łagodna, o tym wsryecy wledia, 
Krówki na pastwisku co dzień trawkę jedzą 
Pasry mniej wychodzi, szczęście mamy za to, 
Mało Jej zebrano, snche było lato.

Masła nie przybywa, jeszcze podrożało. 
Brakowało latem i nadal jest mało. 
Ubiór, żywność, trunki, ba. Izo podrożały, 
Jakże teras tyf, fdy sarobek mały.
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Walny Zjazd Związku Harcerstwa
Polskiego

*uty były dniami ważnymi dla Harcerstwa 
.1 o.sldego we Francji. W sobotę rano zebrała się 
w Paryżu w sali Zw. Rzemieślników Polskich wia- 
ra instruktorska.** Przyjechali i cl z północy, ci ze 
wschód a, środka 1 południa. Razem zebrało się o- 
J<oło 60 osób. Obrady w harcerskiej atmosferze to- 
< żyły się przez cały dzień, a że dyskusja była 
nardzo żywa i długa bractwo zapomniało nawet 
«> kolacji. Głównym tematem obrad była praca o- 
swiatowa na terenie Związku. Obecni postanowili 
yołozyc jak największy nacisk na naukę języka 
polskiego. Hasłem na ten rok jest ,,mówimy, my* 
alimy, czytamy i piszemy po polskd”.

Po obradach, uczestnicy konferencji udali się na 
przedstawienie do teatru „Chatelet”.

W niedzielę 29 lutego uczestnicy zjazdu zebra­
li sie na Mszy św. w kaplicy szpitala wojskowego 

Vincennes. Nabożeństwo celebrował Naczelny 
Kapelan Związku ks. Karczewski, prześliczne zaś 
kazanie wygłosił Naczelny Kapelan Harcerstwa 
poza granicami kraju ks. Grządziel.

H laśclwe obrady rozpoczęły się o godzinie 10.30 
w, sau Hotelu Europe, przy bardzo licznym u- 
•Jziale delegatów i gości. Przewodniczącym zjaz­
du został obrany działacz harcerski pułk Szy­
mański, asesorami zaś druhna Adamus (północ), 
dęth Wnęk * wschód) i druh Iwanowski (Paryż), 

sprawozdanie za ubiegłe dwu’ecie wygłosili: prze­
wodniczącą Związku Druhna Dr Zdziarska-Zaleska 
i kom. główny hm. Konieczny. Sprawozdania ze­
brani przyjęli oklaskami wyrażając w ten spo­
sób swe zadowolenie i uznanie dla wykonanej prą-

Po sprawozdaniach nastąpił zbiorowy referat na. 
lemat „Praca Harcerska w chwili obecnej”. Re- 
łerat wygłosili harcmistrze Szadkowski 1 Sabatt.

Po wspólnej fotografii 1 obiedzie przystąpiono 
• •o dyskusji nad sprawozdaniami oraz obrano no- 
sre władze. Na zakończenie zebrani uchwalili sze­
reg wniosków o znaczeniu ogólnym oraz doty­
czących pracy wewnętrznej jak spraw skarbowych, 
t-larszego harcerstwa itp.

we Francji
Zebranie dłuższy czas zastanawiało się nad sto­

sunkami na emigracji i rozbiciem organizacyjnym, 
wniosek w tej sprawie brzmi:

„IV Zjazd Walny Z.H.P. we Francji stwierdza 
Konieczność konsolidacji oraz koordynacji wysił­
ków wszystkich polskich organizacji społecznych 
działających we Francji, a stojących na stanowiskn 
wolności, całości i niepodległości Polski.

. Z niepokojem Harcerstwo widzi przedłużający 
się stan rozbicia organizacyjnego wychodztwa, 
powodujący jego osłabienie w tak trudnych dla 
sprawy polskiej okresie”. 1

Inni* znowu wniosek uchwalony przez aklamację 
zwraca się do młodzieży i przypomina:

„IV Walny Zjazd Z.H.P. we Francji przypomina 
ił obowiązkiem każdego harcerza jest służba Bo­
gu i Polsce.

IV Zjazd Z.H.P. we Francji wzywa wszystkich 
tych, którzy oddalili się od organizacji macierzy­
stej, a którym droga jest idea harcerstwa polskie­
go, aby wstąpili spowrotem w szeregi Z.H.P. we 
Francji”.

, W r3kończeniu zjazdu uchwalono apel do skau­
tingu francuskiego oraz szereg depesz i pism do 
osób i organizacji, które nadesłały pozdrowienia.

Nowo obrane władze ukonstytuowały się w spo­
sób następujący: Przewodnicząca Związku Dr 
Zdziarska-Zaleska (po raz czwarty), wiceprzewo­
dniczący: Kozal i ks. Delimat; sekretarz: hm. 
Szcześniewski Jerzy; skarbnik: Hm. Jelski Kazi­
mierz; ref. Kół Przyjaciół hm. Mikołajczak Feliks; 
ref. Starszego Harcerstwa phm. Kaczek Józef; 
człon, zarządu: hm. Opel-Nowak. ■ Z urzędu w 
skład zarządu wchodzą: komendant Główny hm. 
Konieczny Franciszek; kom. Harcerek phm. Nle- 
dzwiecka Janina, kom. Harcerzy phm. Jaworski 
Mieczysław, Naczelny Kapelan ks. phm. Karczew­
ski Tadeusz, komisja rewizyjna: phm. Jankow­
ski Jerzy, phm. Nedyj Jakób, druż. po próbie Ka­
raś Stanisław’. Sąd honorowy: Dvr. Jakubowski 
Józef, ks. Kaszubowski Florian, Pluta Józef.

Roger Calame i Genowefa Danelle 
przed sądem

Przed sądem paryskim odbywa się rozpra­
wa przeciw Rogerowi Calame i kochance je­
go Genowefie Danelle, którzy podczas okupa­
cji niemieckiej, w niegodny sposób zachowali 
się wobec sv*ych współobywateli. Para ta po­
szła na usługi niemieckie, stała na żołdzie 
gestapo denuncjowała i obrabobywała licz­
nych patriotów i przeciwników reżimu hitle­
rowskiego. Calame 1 Danelle dorobili się na 
tych denuncjacjach majątku. Na rozprawie 
mężczyzna usiłuje grać rolę człowieka umy­
słowo chorego, kobieta zachowuje się cyni­
cznie. Rozpoczęto już przesłuchiwanie świad­
ków i wyroku oczekuje się w przyszłym ty­
godniu.

LENS. — Towarzystwo Polek Im. He'eny Pa- 
derewskiej odbędzie zebranie w środę. 12. marca 
u godz. 16-tej u p. Goldmana. Z pow'odu ważnych. 
fc-praw, zarząd uprasza o liczny udział członkiń.

A. G. II ADIEU — LENS <P de C.) 
E6, rue d’Annay (100 m. od Domu Syndykaincgo' 
A lelki wybór wszelkich artykułów krawieckich

Specjalista towarów męskich i damskich.
Ceny przystępne — Jakość nienaganna 

---------- - Jeden adres. jedno firma --------—-
LENS, 12-14. — Walne zebranie Komitetu Tow. 

Miejscowych odbędzie się 7. bm. o 13.30 w sali p. 
•Verneckiego. Rewizorzy kasy przybywają o godz. 
13-tej.
••HiMiiiiimitiwniiiiiiiiimiininiiniiiiiimiHiiiiiiimiiiiimiiHiiiiiiti
Lekarz Polsk. Domu Zdrowia

<8, rue Gambetts — LENS (Tel. 494) 
przyjmuje codz. od godz. 9-12 1 2 - S 

(z wyjątkiem niedziel 1 środy po południu). 
iiHiiiriłiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiitiimiiiiiiiiinmiiiiiiiiimintiiiiiiiimiiiiiii

AVION. — Szkoła Polska na apel nauczycielki 
t.ebrała na pomoc dla Starców 450 fr. Na 7-ce 
kbiórką zajęła się 10-letnia uczennica. Klara Ma­
łecka. Wszystkim ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
ktapłać". Miejscowa Nauczycielka.

HOLDA1N. • Zebranie Gniazda Sokolego od­
będzie się w niedzielę 7 bm. o 14 w sali p. Pa­
włowskiego.

DOURGES. — Zebranie miesięczne K.S.M.P.-M. 
cdbędzie się 7 bm. w plebanii o godz. 13.30.

♦OGOOWMOOWWMOOOOWOOWOHNOy)
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Lille — Racing Paris w ćwierćfinale 

gier o Puchar Francji
ćwierćfinałowe rozgrywki o Puchar pił­

karski Francji zostaną, rozegrane w dniu 21. 
marca. Losowanie przeznaczyło następujące 
spotkania:

Lilię — R.C. Paris w Paryżu; Sochaux — 
Nancy w Roubaix; Stade Franęais — Lens 
w Lyonie; Colmar —r Girondins Bordeaux w 
Paryżu.

Jak z powyższych rozgrywek wynika, lo- 
Bowanie przeznaczyło na przeciwników Lille 
i R.C. Paris, drużyny, które uważano za fi­
nalistów kompetencji. Praktycznie więc bio- 
i*ąc. spotkanie tych drużyn, które widzianoby 
w finale, zostanie rozegrane już w ćwierćfi­
nałowej rozgrywce. Z . pośród wszystkich 
spotkań, wzbudziło zrozumiałe zaintereso­
wanie. Już teraz rozpoczął się wyścig o u- 
zyskanie biletów wstępu na mecz.

Przed rozgrywką o Puchar Ambasady 
Ocean — Gwiazda Bully

Jak wszystkim wiadomo, mecz ten wyrna- 
wyznaczony na 20 lutego został odwołany z 
powodu protestu Rapida Ostricourt. Wydział 
był zmuszony mecz odwołać i sprawę rozpa­
trzyć. Wydz. odrzucił protest Rapida. Zatem 
przewidziany mecz odbędzie się w niedzie­
lę 7 bm.. Niewątpliwie i on będzie atrakcyj­
ny. Czy uda się więc Oceanowi wejść do 
finału?

Rozgrywka niedzielna ma tym większą 
powagę, że Ocean to zespół A klasowy*, 
Gwiazda zaś jest zespołem ligowym.

Czy uda się Oceanowi pokonać Gwiazdę?
Takie pytanie stawiają sobie zwolennicy 

ubu drużyn. Ocean myśli o tym poważnie i 
pragnie za wszelką cenę wejść do finału. W 
niedzielnym meczu wystąpi w swym najsil­
niejszym składzie. Walka zapowiada się cie­
kawie. Będzie ona zarazem świętem polskiej 
młodzieży.

żywimy nadzieję, że w niedzielę żywy płot 
ogrodzi boisko Oceanu.

Gwiazdę czeka trudna wyprawa. Wygrać 
na boisku Oceanu to niełatwe zadanie. Nie 
lekcewając Gwiazdy, wiele przemawia za 
sukcesem gospodarzy.

Zobaczymy co pokaże niedziela.
A. R.

Komunikat Zw. Pol. Tow. Muz. 
we Francji

Zarząd Związku Pol. Tow. Muz. we Francji po­
daje do wiadomości wszystkim Kołom l Klubom 
Muzycznym, iż Walny Zjazd Związkowy odbędzie 
się w dniu 23. maja hr. w Lens. Prosimy tej daty 
nie rezerwować sobie na żadne rocznice. Szczegó­
łowy program Walnego Zjazdu ukaże się później.

Sekretariat Związku apeluje do wszystkich Kół 
ł Klubów, które otrzymały kwestionariusze na 
półrocznym Zjeździć, jak do tych, które kwestio­
nariusze, otrzymały listownie, ażeby kwestionariu­
sze zwróciły do sekretarza Związku najpóźniej do 
dnia 15. kwietnia br.

Sekretariat żywi nadzieję, źe Koła i Kluby Mu­
zyczne dopomogą w tej pracy i nadeślą swe spra­
wozdania jak najprędzej.
Fr. OLEJNICZAK, sekr.: :Zw. P.T.M. we Francji.

Do Rodziców w Calonne-Lievin
Staraniem Ks. Proboszcza Gajdzika oraz Zarządu 

Komitetu Tow. Miejscowych, Ochronka, która by­
ła zlikwidowana, .została nam obecnie zwrócona.

W' związku z tym w przyszły poniedziałek to 
jest 8 marca, nastąpi otwarcie ochronki dla dzieci.

Rodziców posiadających dzieci w wieku od 3 do 
6 lat, uprasza się o przysłanie swych pociech do 
ochronki od 8 marca na godz. 9 rano.

Ochronka znajduje się pod opieką ks. probosz­
cza Gajdzika oraz Komitetu Tow. Miejsc..

Żywimy nadzieję, źe apel nasz znajdzie zrozu­
mienia i ochronka na nowo zaroi sie dziećmi.

Za Zarząd Kom. Tow. Miejsc.
Kaczmarek A. prezes

BRUAY EN ARTOIS. — Zebranie Kola b. Gre­
nadierów odbędzie się 14. III. br. q godz. 10-tej 
w Barze Polskim.

(Foto; New York Times)

Klabiński staWuje w biegu 
Mediolan — San Hemo

Jeden z naszych najlepszych kolarzy pol­
skich we Francji, Edward Klabiński, który 
ub. roku startował w „Tour de France” i 
wraz z Pawlisiakiem ukończył ten giganty­
czny bieg, wystąpi poraź pierwszy oficjalnie 
w jednym z najtrudniejszych włoskich bie­
gów kolarskich: Mediolan — San Remo.

Klabiński czeka na paszport, poczym na­
tychmiast wyjedzle do Włoch.

Krystyna Czerwonka 
popełniła samobójstwo ?...

PARYŻ. —- Sprawa tajemniczej śmierci 
młodej Polki Krystyny Czerwonki z Boulo- 
gne-Billancourt, nie została wyjaśniona. Dru­
gie śledztwo wszczęte przez policję i władze 
sądowe na żądanie matki dziewczyny, znaj­
duje się na ukończen’u. Przesłuchanie licz­
nych świadków, ósób z otoczenia Cri-Crl, 
mlstyflkatorów, nie wniosło nic nowego do 
konkluzji, jaką powzięli w wyniku pierw­
szych dochodzeń, oddziały śledcze.

Władze sądowo-śledeze są zdania — na 
podstawie wyniku dochodzeń — że Krystyna 
Czerwonka popełniła samobójstwo.

Uwaga Radiosłuchacze
s We wtorek 9-ga marca 1948 r., o godz. 
19.40 w Radio L’lle, na' fali średniej 247 m. 5, 
wystąpi w ramach polskich audycji radio­
wych, doskonały wirtuozakordeonista 
KORDAS Józef z Fouquieres les Lens oraz 
10-letnia LEWANDOWSKA z Waziers ze 

. śpiewem.
I Nowy zarząd K.S.M.P.-Ż. Okr. Billy Montlgny 

Prezeska: Grzybicka Genia, Pavilion 2 nr. 14, 
I Eplnette, Salaumines; sekr.: Jędrzejewska Hele­

na, 18. rue d’Odessa, Harnes; alcarb.: Stachowiak
I Helena, rue d’Hazebrouck. 26 Sallaumines; ko- 
I mendantka: Chrupała Wanda, 1, rue d’Eglise, 
I Harnes.

(Foto; New York Times)
Prezydent Francji Vincent Auriol zwiedza paryską 
wystawę hodowlaną: drobiu i zwierząt futerko­
wych, mieszczącą się na terenie wystawowym przy 

Porte de Versailles.

SPRZEDAJE KTO CHCE — 
REPARUJE KTO MOŻE !

Kupujcie Wesz aparat radiowy u kompetentnego 
radio - technika RADIO - PLANTIGEONS, który 
posiada aparaty najlepszych firm po najkorzy­

stniejszych cena. Ułatwienia w płaceniu.
RADIO - PLANTIGEONS

Haite des Plantlgeons — GARVIN (P. de C.).
----- Wielki specjalista od szybkiej reparacji. ----  

(561)

KAŻDY POLAK 3
musi przeczytać Sienkiewics H.: /

QUOVADIS §
Cudowna książka z okresu Nerona.
Dwa tomy. Stron 486. Tylko . . . . Frs. 170 

Wysyła na zamówienie:
Składnica Książek Polskich „L1BELLA”
12, rue St. Louis en LTle — PARIS (IV) 

Metro: Sully Morland.
. Katalogi bezpłatne wysyłamy na żądanie.

Tajną, oficynę wymiany wycofanych

dózef OTULAKOWSKI [
riumee* Przysięgły przy Sądzie Ap w Douai "

i

! 
i

11 a d i ei y i wystara eię o papiery do 
ŚLUBU, NATURALIZACJI, RENTY, HOZ 
WODU i załatwia wszelkie sprawy SĄDOWE, 5 
CYWILNE, HANDL i PEŁNOMOCNICTWA I 
WI 108, Avenue A. Van Pelt, 108 |

(niedaleko rzeźni miejskiej) ~
w LIBERC08RT: i

I

Na święta Wielkanocne 
wyjazdy urlopowe 

do POLSKI 
i innych krajów 

po cenach zniżonych 
indywidualne i grupowe organizuje 

Biuro Podróży „EXPRESS’’ 
4, rue des Ponts de Comines, 4 

LILLE (Nord) — (Tel. 511.05) 
Zapisy przyjmują również oddziały 
Biura Podróży „Express” i korespon­

denci.

Wszystkie książki, 
które pragniesz przeczytać, dostarczyć może 
najtaniej i najszybciej tylko najstarsza 

i największa na obczyźnie 
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU 
123, Bld. St. Germain — PARIS (VI)

Na Wielkanoc

BRUAY EN ARTOIS. — Walne zebranie Zw. 
Rez. b. Komb. R. P. odbędzie się w niedzielę dnia 
14-go marca br. o godz. 16-tej w lokalu p. Kukieł- 
czyńsklego.

Na zebraniu będą załatwiane sprawy odznaczeń 
za wojnę 14-18, 21 r., 39-45.

DOURGES. — Lista numerów losów, które wy­
grały na loterii Komitetu Budowv Pomnika F.F.I. 
44. 52. 70. 79. 132, 112, 187, 267. 328. 369. 688, 740. 
752, 782. 557. 860. 861, 879, 899. 943. 954 958, 975, 
989. 1180. 1225, 1256. 1364. 1730. 1869, 1940. 1979. 
2664. 2273, 2630. 2741. 2749. 2760. 2862, 2960. 3020. 
3164, 3173. 3260, 3257. 33RO. 3’59, 4150, 4152, 4176, 
4343, . 4562, 4731, 4748, 4931, d960.

Po wygrano należy sie zgłaszać do Louis Che­
valier. Cafó. Place de 1’Eglise w Dourges.

Po 31. marca przedmioty nie pobrane przechodzą 
na własność towarzystwa.

COURCELLES LES LENS. — Zarznd T.U.R. — 
Prezes: Kmieciak Józef. 11. Citć du Village; sekr.: 
Jasiński Stan;sław, 35, Citó du Village; skorbn’k: 
Błaszczyk Władysław; Bibliotekarz: Butkiewicz 
Jan, 8. Citć du Monvoisin. Konueja rew.: Kamiń­
ski Antoni, Pietrzak Wincenty, Skalski Stanisław.

DENAIN. — M.K.T. s Denain zawiadamia Po­
lonię miejscową, iż nabożeństwo polskie- odbywa 
się w 1-szą niedziele każdego miesiąca o godz. 
10.30 a nie o godz. 10-tej.

Ratajczak Andrzej, sekr. MK.T.

W sprawie rent
polskich Inwalidów Wojennych 

Delegatura Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
na Nord 1 Pas de Calais podaje do wiadomości 
wszystkim inwalidom:

1) Inwalidzi Wojenni z r. 1914-1918 i 1920 winni 
składać podania do Ministerstwa Skarbu w War­
szawie przez Konsulat Generalny w Lille o przy­
znanie i wypłatę renty inw. poza granicami Kra­
ju. Podania winni Inwalidzi robić przez Koła In­
walidów Wojennych, które posiadają odpowiednie 
Informacje. Do podań należy dołączyć podanie do 
Ministerstwa Skarbu w Warszawie, b) dokument 
ślubu który zostanie zwrócony po odpisie, c) do­
wody obywatelstwa polskiego, d) dowody zarob­
kowe vzzględnie ks. pensyjna; ks. pensyjna, koła 
zwracają zaraz po dokonaniu odpisu numeru 1 wy­
sokości pensji.

2) Wdowy po poległych lub zmarłych inwalidach 
winne oprócz wyżej wymienionych dokumentów 
dołączyć akt, że nie wychodziły powtórnie zamąż 
i o ile jeszcze nie nadesłały dokumentu śmierci to 
również i dokument śmierci męża.

3) Inwalidzi z Armii Polskiej we Francji, któ­
rzy już mają pensje przyznane winni również skła­
dać podania do Władz Francuskich w myśl umowy 
polsko-francuskiej jak również wdowy po pole­
głych 1 zmarłych inwalidach, W tych sprawach 
mają Koła Inwalidów Informacje.

4) Sprawy powyższe nie dotyczą poszkodowanych 
przez działania wojenne jak i tych co nie mają 
przyznanych rent, od władz francuskich.

5) Wobec tego, że nie wszyscy Inwalidzi wypeł­
nili karty rejestracyjne dla Inwalidów Wojennych, 
wzywamy wszystkich ażeby w jak najkrótszym 
czasie wypełnili kartę rejestracyjną ponieważ w 
najbliższych dniach zostanie spis zamknięty.

3) W krótkim czasie będzie urzędować komisja 
lekarska przy Centre de Reforme z udziałem le­
karza polskiego. O dacie i miejscu zostaną Inwa-

banknotów 5»0(M) fr<
PARYŻ. Policja paryska dowiedziała 

się pewnego dnia, że w jednym z domów przy 
rue de Marlgnane, znajduje się tajna oficyna 
wymiany wycofanych z obiegu banknotów 
5.000 frankowych. Nie zwlekając rozpoczęła 
swe dochodzenia 1 dowiedziała się, że założy­
cielem oficyny i ciągnącym główne zyski, 
jest niejaki Morel Louis. Obroty te przynosiły 
M. poważne sumy a liczba osób, które w o- 
bawie przed władzami nie złożyły wszystkich 
posiadanych banknotów, z dnia na dzień w 
jego biurze się zwiększała.

Ujęcie niej. Savenny Prigogine wprowadzi­
ło policję na właściwy ślad i po aresztowaniu 
tegoż, udano się do oficyny. Z lewjtątrz. 
skromna, wewnątrz była bogato urządzona. 
W specjalnej poczekalni, z pięknymi fotela­
mi, liczni klienci czekali na przyjęcie przez 
dyrektora.

Policja działając w zaskoczeniu, zastała 
biuro w pełnej „akcji”. W głównym gabine­
cie znajdował się „dyrektor”, w poczekalni 
dziesięć osób, które na widok wkraczającej

HARNES. — (Wielkopostny Wieczór Teatralny). 
— Po wielkim sukcesie sabawy karnawałowej Ko­
ta śpiewu „Jedność”, Sekcja Teatralna tegoż Ko­
ła urządza „Wieczór Teatralny", który będzie 
prawdziwym pokazem sztuki, pieśni i żywego 6*o- 
wa polskiego. Wieczór ten odbędzie się w nie­
dzielę 14. marca vz sali p. Gruchały.

„Pokiwali Matuś śgłową”... arcydzieło polskiej 
pieśni ludowejj jako premiera, bogatego repertua­
ru pieśni, w chóralnym występie Koła śpiewu 
„Jedność", wzruszy i zadowoli wszystkich.

„Błogosławieństwo Matki”,., oto tytuł dramatu 
scenicznego w kilku odsłonach, którego przebieg 
akcji ze ’^zruszeniem i z zapartym tchem śledzić 
będzie każdy widz aż do końca. Dla mi­
łośników tanga, „Czy znacie Bałtyku jasny 
brzeg” i inne nowości polskie w wykonaniu zes­
połu śpiewaczego.

Poczym „końska kuracja” czyli odegranie szu- 
czki pelęej werwy* i komicznego nieporozumienia, 
dowcipnej humoreski. Kto będzie chciał przeżyć i 
zobaczyć to wszystko, ten przybędzie na salę p. 
Gruchały, na którą z polską serdecznością zapra­
szamy. Bilety można nabywać u członk. Kola śpie­
wu Sekcji teatr. Koła śpiewu ,,Jedność”.

OSTRICOURT - OIGNIES. — (Wieczornica tea- 
tralno-śpiewacza). — Koło śpiewu „Chór Nowo­
wiejski urządza w niedzielę dnia 14-go marca w 
sali św. Stanisława „Wieczornicę śpiewaczo-tea- 
trainą z programem:

Cześć 1. — Występ chóru ! Sztuka ludowa w 3 
aktach p.L; „Kachna”; Część II. — Występy so­
lowe itp. i arcy wesoła komedia w 4 aktach pt: 
„Szewc Walenty zakonnikiem”., Na wieczornicę 
zaprasza Koło całą Polonię.

Miejsca numerowane. Przedsprzedaż biletów u 
dh. St. Różańskiego, Citć Entre les Bois, nr. 109 
i u dh. J. Urbaniaka, Cite du Bois de Nonnes 123.

Wydarzenia dnia
REDON. —- Wybuch ładunku dynamitu 

zabił Franciszka Roussela z Langon.
GUERET. — Samolot turystyczny rozbił 

się na miejscowym lotnisku. Pilot, p. Loisel, 
poniósł śmierć na miejscu. Pasażer, p. Hen­
ryk Royer, odniósł ciężkie okaleczenia.

LYON. — Przed kilku dniami zmarły w 
tajemniczych okolicznościach dwie mieszkan­
ki Lyonu. Analiza wnętrzności wykazała, że 
śmierć została spowodowana wskutek zatru­
cia czadem.

LYON. — Na rue de Paris w Lyonie, za­
walił się jeden z domów. Trzej mieszkańcy, 
małżonkowie Levy 1 ich córka, zostali zasy­
pani. Odkopała Ich straż pożarna: p. Levyego 
i córkę z okaleczeniami, panią Levy bez ty­
cia.

odkryto w Paryżu
policji ogarnął strach i zimne poty wystą­
piły na czole. Najwięcej zmieszania wykaza­
ła pewna dama," która podała się za artystkę 
filmową niej. Tanię Fedor.

W fotelu, na którym siedziała znależiono 
571 banknotów 5.000 frankowych.

W toku śledztwa dowiedziano się, że wy­
miana banknotów odbywała się za połowę ce­
ny nominalnej ich wartości jaką miały ,w 
chwili gdy jeszcze były w obiegu.

Artystka filmowa została przesłuchana. 
Okazało się, że w aferę tę wmieszanych jest 
kilka osób. Wszystkich zamieszanych w nią 
oraz dyrektora oficyjny zatrzymano do dys­
pozycji władz sądowych. Sędzia śledczy za­
decyduje, czy aresztowani zostaną wypusz­
czeni na wolność prowizoryczną.

Dziewczęta polskie do lat 20 
% poza dep. Nord 1 Pas de Calais 

znajdą pracę w przemyśle 
włókienniczym w II o u b a i x 
Mieszkanie, życie i opieka zape^mione w pen­
sjonacie pod polskim kierownictwem. Zgłosze­

nia najeży kierować na adres: 
Pensloimat des Jeunes Filies Polonaises 
1, Qnal de Boulogne 1, -- ROUBAIX (Nord) 

(567)«««.

TROYES (Aube). — Zarząd Komitetu' Towa­
rzystw Miejscowych podaje do wiadomości wszyst­
kim organizacjom oraz ich członkom 1 rodzinom 
w skład K.T.M. wchodzącym, że w poniedziałek 
dnia 29 marca (drugie święto Wielkanocne) o go­
dzinie 15-ej na sali Cafó du Sport przy rue Godard 
Gillaveinne (obok młyna) odbędzie sifc tradycyjne 
między . organizacyjne świecone dla członków or­
ganizacji i ich rodzin oraz zaproszonych gości.

Uroczystość ta będzie miała charakter organiza­
cyjno - towarzyski przeplatana dowolnymi wy­
stępami amatorskimi jak: Sekcji Scen. T-wa P.O. 
i dzieci szkolnych Itp. oraz dowolnymi tańcami 
ludowymi do których będzie przygrywał zespół 
muzyczny. Na zakończenie będzie wyświetlony 
film polski przedstawiający walkę Polaków na 
froncie pod Monte Casino.

Przy ustalaniu budżetu t;ejże uroczystości, 
K.T.M. przyjął zasadę opłaty po 100 franków od 
osoby dorosłej na pokrycie kosztów zakupu prze­
kąsek 1 tradycyjnych jajek itd. Zapisy i wpłaty 
przyjmują Zarządy organizacji i sekretariat Kom. 
Tow. Miejsc.

Wszyscy rodacy i rodaczki zrzeszeni w organi­
zacja K.T.M. serdecznie są proszeni o wzięcie u- 
działu w tej tradycyjnej i tak miłej sercu każde­
go Polaka, uroczystości. Zarząd.

GRAND QUEVILLY (Seine Inf.) -- (NA ODBU­
DOWE KOŚCIOŁÓW W POLSCE). — Piękna i 
szczytna inicjatywa prezeski miejscowego Koła 
żywego Różańca p. Heleny Kijak oraz prezesa 
Katolickiego Stow. Mężów im. św. Józefa p. Ro­
mana Kijaka co do zorganizowania cyklu przed­
stawień polskich jako dochodowej imprezy na 
rzecz odbudowy kościołów w Polsce, spotkała się z 
żywym zrozumieniem i czynnym poparciem Roda­
ków. Dla wypełnienia tych zamierzeń dnia 4 kwie­
tnia br. o godz 4 po południu w lokalu miejscowe­
go patronażu odbędzie się przeto kolejne polskie 
przedstawienie o bardzo urozmaiconym programie. 
Przedstawienie będzie poprzedzone odczytem pod 
tytułem-: Dlaczego Polska nazwana została „przed­
murzem chrześcijaństwa”? Ogłoszenie niniejsze 
jest zaproszeniem wszystkich Rodaków z okolicy 
Rouen ua wspomniany wieczór polskiego humoru.

LIMOGES. — Zebranie Związku Osadników i 
Robotników rolnych odbędzie się 14 marca o 14 w 
sali Cafó, rue Francois Chonieux, 45. Ważne spra­
wy.

METZ. — Dnia 14 marca o godz. 16 w lokalu 
C.Z.P., Metz, 33 rue Saulnerle, odbędzie się ze­
branie członków Gniazda „Sokół”. Ze względu na 
b. ważne sprawy (teatr, bal itp.) prosimy o ko­
nieczne przybycie wszystkich członków.

Piotr STOINSKI
Ekspert — Tłumacz Przysięgły S

Biuro w: VALENCIENNES (Nord) 5 
5, rue des Giatłgnies — Telefon 31-70)

Załatwia codziennie:
Tłumaczenia aktów urzędowych do ŚLUBU, 
NATURALIZACJI, RENT. SPRAWY SĄDOWE 
— HANDLOWE I ROZWODY CYWILNE — 
PEŁNOMOCNICTWA — SPROWADZENIE 
METRYK - PISANIE PODAŃ — PORADY — 
INTERWENCJE — WYSYŁKA PACZEK — 
BIURO PODRÓŻY — WYRABIANIE WIZ.

Czytajcie i rozpowszechniajcie
^Narodowca**

Nasza odzież, tak samo dobrze wyko­
nana jak na miarę, jest do waszej 

dyspozycji i do waszego użytku.
Oto nasze ceny :

Ubrani© męskie
począwszy od . . . 5.300 fr. । 

Spodnie męskie
począwszy od . . . 1.440 fr.

Kurtka (blouson) męska
począwszy od . . . 1.775 fr. 

Duży wybór płaszczy nieprzemakal­
nych, gabardyn i odzieży skórzanej. 
Obowiązkiem każdego jest zwiedzić i 

zakłady
HEROSA $

HULLY-les-Mines (P. de C.)
(naprzeciw dworca)

Calefies de Mobiliers
25, rue de Londres, 25 — LENS (P. de C.) (88 eti

Eluźy WVB6R MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypialnie — Kanapy-łóżka — Łóżka itdf

■ii ni Na żądanie ułatwienia w płaceniu. — Mówi eię p e p o» • k u ——

Podróże morskie 1 lotnicze 
do wszystkich krajów g 

najlepiej załatwia »
Międzynarodowa Organizacja Podróży 
GENERALTOUR 

Centrala w PARYŻU
21, rue Mont Thabor — (Metro Concorde)

Tel. OPERA 50-14, 74-66
Oddział w LONDYNIE 

25/26 Park Lane W. 1 — Tel REGENT 68 54 
Adres teiegr.; GENETOUR

Oddziały w Nowym-Yorku, Marsylii itd. 
----- Agencje na cahm świecie -----  
BILETY KOLEJOWE, OKRĘTOWE i LO­
TNICZE w szybkim terminie po cenach u- 

rzędowych bez żadnych dodatków.
Przesyłki bagażowe do wszystkich krajów. 
Infor, bezpłatne. — Można pisać po polsku

Drobne Ogioszenia
® Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).
® Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.
.i. ■_ in—.. ■ Za ogloczentahRedakcja nie odpowiada, u—...... . । । । ,

Wsilne./miejNca . I 50 fr.
<za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;
— za każdy dalszy wiersz 40 franków.)

SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej potrzebna 
od zaraz. Zgłosz. do: CAFE ŻOŁNIERKIEWICZ, 
103, rue Thiers, LENS (P. de C.).(563)

SŁUŻĄCA od lat 16 do 18, potrzebna do pracy 
domowej, bez prania, .do rodziny zamożnej. Pi­
sać do: MYON, 11, rue de la' Bassóe, LILLE 
(Nord).  (571)

Pracv p<»Nzukiij;, 1OO fr.
(za ogłoszenie <v 3 wierszach najwyżej;
- za każdy dalszy wiersz 2$ franków.)

WDOWA, lat 39, poszukuje pracy domowej, 
ewent. u samotnego mężczyzny. Oferty do „Na­
rodowca” pod ur. 572.

Kupno - Sprzrdaz 200 fr.
••za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— ta każdy da tezy wtersz M franków.)

U Warty Calonne-Liex m
Pierwsza drużyna Warty rozegra w niedzielę 7. 

marca na swym boisku o godz. 15-tej mecz prze- 
<Iw drużynie „Jeune France" z Mazingarbe. Dru- 
fcy’na wystąpi w pełnym składzie z nadzieją poko- 
siania przeciwnika. Drużyna 1. B. wyjeżdża do 
Mazingarbe o godz. 13.45, juniorzy wyjeżdżają o 
godś. 7.45 do Fouquieres.

Sukces Unii Pecquencourt
W niedzielę 29. bm. odbyły się dwa spotkania 

piłkarskie przyjacielskie na boisku w Pecquen­
court. Do pierwszej gry stanęły Unia Pecquen­
court I. B. oraz Montigny en Ostrevent I. B. O- 
bie drużyny próbują ua początku swych sił. W 
20-tej minucie w zamieszaniu pod bramką Mon­
tlgny pada pierwsza bramka dla Pecquencourt. 
Drużyna gospodarzy która ,gra .bardzo .ofiarnie 
Ldobywa jeszcze 4 bramki i mecz kończy się przy 
stanie 5—0 dla Pecquencourt.

O godz. 15.45 stanęły do gry oddz. A. 8. Sesse- 
< alle oraz drużyna ligowa Pecquencourt. Gra od 
Bamego początku jest bardzo żywa 1 obie strony 
starają się o zdobycie pierwszej bramki. Obrona 
■>3dnej jak 1 drugiej strony starają się do tego 
nie dopuścić. Unia okazała się jednak szczęśliwszą 
i w 20-tej minucie zdobią pierwszą bramkę. Ses- 
nevalle jednak nie traci nadziei i przeprowadza 
Ru-e groźne ataki. Udaje mu się też umieścić piłkę 
•w bramce Unii. Przy stanie 1—1 nastała przerwa.

Po przerwie gra toczy się w tym samym szyb­
kim tempie. Unia zdobywa powtórnie prowadzenie. 
Po krótkich atakach Sessevalle znowu wyrównuje. 
Gospodarza chcąc pokazać, swą wyższość przepro­
wadzają silne ataki, które przynoszą im w krótkich 
odstępach czasu 2 bramki. Sessevalle zdobywa nie­
bawem 3 bramką i przy stanie 4—3 dla Pecquen­
court sędzia Goleń H. zakończył zawody.

Wszystkim osobom, które przybyły na boisko 
jak i na uroczystości wieczorne Unia składa ser­
deczne podziękowanie, gdyż cały dochód przezna­
czony został dla okaleczonego gracza Nerkowskift 
go Jana.

Unia składa serdeczne życeenia swemu graczowi 
Nerkcrwsklemu Br. z okazji urodzin córeczki.

lidzi jeszcze powiadomieni.
7) Polska Komisja Lekarska dla Inwalidów Wo­

jennych z lat 1914-1920 zbierze się w krótkim cza­
sie.

Za Zarząd Delegatury,:
St. Ozorowski, przewodniczący, 
St. Szymański, sekretarz.

Poszukuje się 
do podróżowania z cyrkiem 

muzykantów, elektrotechników, szoferów 
(poids lourds) i robotników.

Pisać z podaniem referencji do: /
AMAR, 3, rue du Capltane Ferber Paris ($0 )

Wiadomości z Belgii

Uwagi pani Klaru
iii Skóra e buraków da sv? snacamie lat- 
iTl wiej usuncić, jeślł buraki włożymy do 
7. bardzo gorącej wody na krótki czas a 

. = potem do zimnej wody.

Nadesłane
Związek Polskich Chórów 

Kościelnych we Francji 
do Drukami „Narodowca"” w Lens
Podziękowanie

W imieniu Związku Pol. Chórów Kościelnych 
we Francji, zarząd związkowy wyraża p. prof. 
Rudolfowi Rygielowi, tą drogą, szczere uznanie 1 
serdeczne podziękowanie za włożony trud i pracę 
nad sumiennym i fachowym opracowaniu harmo- 
nicznym pieśni kościelnych w 4-ro głosowym 
śpiewniku p. t.: „śpiewajmy Panu”, który się 
ukazał już w styczniu b. roku.

Do powyższych słów naszego skromnego po­
dziękowania. pozwalamy sobie dołączyć wyjątek 
z listu i pochlebne recenzje naszych polskich dyry­
gentów, nawet z zagranicy:

Nasze polskie „Bóg zapłać”, niech będzie naj­
lepszym wyrazem wdzięczności za otrzymany bez­
cenny materiał, który wartością swoją wielekroć 
razy przewyższył sumę na .rachunku. Czujemy alę 
zobowiązani zapewnić p. Prof. Rygiela, że pod­
jęty trud, wspaniałe jego wyniki i cel towarzy­
szący tej pracy, już został osiągnięty. Pragniemy 
życzyć naszemu kompozytorowi dalszej owocnej 
pracy. Księdzu dyr. składamy jak najpiękniejsze 
dzięki za natychmiastową pomoc, a także Związ­
kowi Chórów za okazanie tyle serca... Mile powi­
tamy list od Księdza 1 dalszą szczerą wymianę 
myśli. W imieniu chóru 1 polskiej społeczności w 
Llmburgii. serdecznie dziękuję za przesłane nam 
szczere życzenia. Z głęboką wdzięcznością i sza­
cunkiem dla Polonii Francuskiej i jej zacnych 
kierowników, pozostaje Jan Gębalski,, VerzlMenbach" 
Holland".

W Imieniu Związku Pol. Chórów Kościelnych we 
Francji, zarząd związkowy wyraża — tą drogą — 
Drukarni „Narodowca” w Lens, swoje serdeczne 
podziękowanie za piękne i fachowe wydanie dru­
kiem naszego śpiewnika kościelnego: „śpiewajmy 
Panu”, jak również za przystępną cenę. Dołącza­
my tu i słowa samego kompozytora p. prof. Ry­
gi ela: .... Gratuluje za dobry gust — bardzo mi
s!ę podoba prosta, zewnętrzna szata — Serdecznie 
się cieszę i bardzb dziękuję".

Zarząd Zw. Pol. Chórów Kościelnych 
we Francji. •

Policja wykryła zbrodniarzy
Bruksela. — Ostatnio donieśliśmy o 

trzech strasznych dramatach, które rozegra­
ły się: Jeden w Lustin, drugi w Ghlin, trzeci 
w Brukseli. W pierwszym z nich została za­
mordowana pani Eva Thiryfays, w drugim 1 
trzecim zginęły dwie niewiasty, właścicielka 
magazynu pani Duveau oraz kochanka jej 
męża.

Śledztwo wykazało, że panią Ewę Thiry­
fays zamordowała kochanka jej męża, w dru­
gim 1 trzecim dramacie, zabójcą okazał eię 
Deveau. * . .

Deveau zabił żonę w celach rabunkowych. 
Z pieniędzmi uzyskanymi w nieuczciwy spo­
sób chciał wyjechać z kochanką. Ta odmó­
wiła, w wyniku czego D. zastrzelił dziewczy­
nę.

GILLY. — (Zbrodniarz został zdemasko­
wany). — Przed kilku dniami, jak o tym 
donieśliśmy, ujęto w Saint Mihlel we Fran­
cji wschodniej, Marokańczyka Mahometa ben 
Mahometa, oskarżonego o zabójstwo właści­
cielki kawiarni Aliny Finet.

Marokańczyk przeczył zarzucanemu mu 
czynowi i twierdził, że z Belgii do Francji 
wyjechał ze względu na zły stan zdrowia. 
Zdjęto wobec tego odciski palcy-śladów po­
zostawionych na trupie niewiasty. Okazało 
się, że są identyczne. Marokańczyk okazał 
się mordercą. Władze belgijskie zażądały je­
go wydania.

! ' WATERSCHEI. — (Katastrofa). — Gęsta 
mgła, która zaległa nad zagłębiem węglowym 
była przyczyną nieszczęśliwego wypadku, 
który wydarzył eię w Waterschei. Tramwaj 
linii Genck-Hasselt zderzył się z kopalnianym 

i samochodem ciężarov/ym. Szczęśliwie obyło

się bez większych ofiar. Ranny, został tylko 
kierowca samochodu, poza tym zanotowano 
straty materialne.

„Wtorki dyskusyjne" Polskiego 
Instytutu Naukowego w Brukseli

Jak już donosiliśmy Polski Instytut Naukowy w 
Belgii zorganizował na szeroką skalę konferencje 
wieczorowe w każdy wtorek w sali wykładowej 
Instytutu, zapraszając jako prelegentów profeso­
rów uniwersyteckich 1 polskich uczonych.

Jak się - dowiadujemy Instytut ma zapewniony 
udział w tych wieczorach wtorkowych, które cie­
szą eię ogólnym uznaniem, pp. prof. A. de Wach- 
lensa s Wyższego Instytutu Filozoficznego w Lo- 
wanium, prof. Folklerskiego z Londynu, prof. Za­
lewskiego a Paryża, Krzywickiego dyr. semina­
rium sosjologicznego i prof. Godlewskiego z Lille.

Tematy oraz daty konferencyj przez osoby wy­
mienione podamy w swoim czasie. ‘ (LII)

Z działalności P.C.K.
BRUKSELA. — Jak wynika z zgłoszonych spra­

wozdań Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Brukseli w ostatnim kwartale ub. r. wydano zapo­
móg jednorazowych w ogólnej sumie 80.000 fr. 
belg. W okresie gwiazdki P. C. K. rozdzielił 
wśród dziatwy polskiej w Belgii około 300 paczek. 
Oddział pączkowy zaś wysłał do Kraju około 4.000 
paczek. (Lii.)

Z życia studentów Polaków
LOVANIUM. — Dnia 29 ub. m. w Domu Aka­

demickim w Lowaninm odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie Bratniej Pomocy Studentów Po­
laków Oddziału w Lowanium pod przewodnictwem 
p. inż. Szpakowskiego. Po sprawozdaniach ustę­
pującego zarządu przez dotychczasowego prezesa 
p. Dobraczyńskiego i obszernej dyskusji ua te­
maty aktualne, wybrano nowy zarząd w osobach 
pp.: prezes Włodek - Tokarski, wiceprezes Kazi- 
mlerowski, skarbnik Dulak. sekretarz Radwan, 
—tonkowie zarządu: Funguz - Zawiślak, Rostafiń­
ski.
• Komisję rewizyjną ukonstytuowano Jak następu­
je: pp. Kaszyński, Mlśko i Herman.

Poszukuje się dobrego CZELADNIKA KRA­
WIECKIEGO na duże sztuki i DZIEWCZYNY do 
pomocy oraz SŁUŻĄCEJ do pracy domowej. 
Zgłosz. pod adresem; 51, rue Casimir Beugnet 
LENS (P. de C.). (565)

SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej, od lat 
16 do 20, .przedstawiona przez rodziców, potrzebna 
do 2-osobowtej rodziny. Nie ma prania. Dobra 
płaca. Referencje wymagane. Zgłosz. pod adre­
sem: 32, Faęade de 1’Esplanade, LILLE (Nord).

(570)
Małżeństwo bezdzietne poszukuje SŁUŻĄCEJ do 

pracy domowej. Referencje wymagane. Dobra pła­
ca i wyżywienie. Zgłosz. do: Mme FACQUES, 76, 
rue Fosse aux Chćnes. ROUBAIX (Nord) (569)

SŁUŻĄCA od lat 19 do 30, znająca kuchnię, po­
trzebna do wszelkiej pvhey domowej, z całym u- 
trzymaniem, do 3-osobowej. rodziny zam. w apar­
tamencie na 1-szym piętrze. Dobre wyżywienie. 
Płaca od 5 tys. do 5.500 fr. miee. Zgłosz. od po­
niedziałku 8 bm. od godz. 14-ej i następne dnie, 
pod adresem: Ch. ROZENCWAJG. 30, rue du Piat. 
LILLE (Nord). (582)

Potrzebni zaraz DWAJ CZELADNICY RZEŻNI- 
CY, pierwszorzędni fachowcy; pierwszy do wszel­
kich prac warsztatowych; drugi obeznany z deta­
liczną sprzedaży mięsa. Zgłosz. dot 8t. BUDZYŃ­
SKI. Bld. Gambetta, MAKLES Ies MINES (Pas 
de Calais). (583)

lt ó ż n e 200 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz $0 franków.)

ZAKŁAD MALARSKO - DEKORACYJNY przyj­
muje wszelkie roboty malarskie, które wykonuje 
solidnie z własnego materiału lub dostarczonego 
przez klienta. — HAJDUK Stefan, *5, rue de la 
Roquette, PARIS (11°) (578)

CHCESZ zostać właścicielem DOMU, FERMY. 
ROLI, SKŁADU, na odpłatę 5. 8. 12, 16 lat wstąp 
do naszej KooueraGwy. Nadsyłaiac nam 3 znacz­
ki, wyślemy STATUT TOWARZYSTWA. Pisać po 
polsko do: R.F.F. Entreprise, 8, Wilson, MFTZ 
(Moselle). (576)

Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar­
ta’ Kurs jeżyka francuskiego za pomocą koresp 
trwa 6 mieś Lekcje wysyłamy do domu Pisać 
(załączając 3 znaczki) pod adr.* ACADEMIE PO­
LONAISE, 188, rue Ordener, PARIS (18-e) (23-st)

Sprzedam DOM 7-pokojowy, i dużym składem, 
garażem i ogrodem. Cena według ugody. Zgłosi., 
do: Stefan MIKOŁAJCZAK, 6, rue Rostand. 
BARLIN (P, de C.).______________________ (580)

Sprzedam lub zamienię z osobą wyjeżdżającą do 
Polski, DOM i STODOŁĘ w samym mieście w 
Rynku koło Krynicy Zdroju, na podobne we Frań. 
ejl, Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 556.

CHCESZ kupić MEBLE, ROWER, SAMOCHÓD. 
MASZYNY rolnicze, domowe, SKŁAD (Fond) i Id. 
Pożyczki krótkoterminowe udziela: „Renaissance 
du Foyer Franęais”, 6, rue Wilson, Metz (Mo­
selle). Można pisać po polsku (zał. 2 znaczki na 
odpowiedź). * (577)

OKAZJA! Sprzedam lub zamienię ZIEMIĘ, kat. 
A. 4 morgi, 16 km. od Krakowa, osobie wyjeżdża­
jącej do Polski. Zgłosz. do A. BEDNARSKI, 121, 
Avenue Jules Guesde, BLANC-MESNIL (S. et O ). 
_______________________________________ (573)

Do sprzedania DOM 5-pokojowy, z dużym ogro­
dem i podwórkiem z zabudowaniami, przy głów­
nej szosie. Zgłosz. pod adresem: 14 Route de 
ROUVROY, MERJCOURT s/LENS (P. d<< C.).

(566>

>lafrvinunialno 350 ii
'za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz 73 franków.!

W DO WIEC, lat 41, z 1 dzieckiem, z zawodu gór­
nik, średniego wzrostu, narodowości ukraińskiej, 
pragnie poznać PANNĘ lub DWOWĘ bezdzietną, 
od lat 30 do 40, znająca cośkolwiek prace ua go­
spodarstwie, w celu matrymonialnym. Oferty Z 
fotogr. do: Stanisław PROCYK, Bouton par 
SULLY le CHATEAU (S. et L.). (5?9>

WDOWIEC bezdzietny, lat 46, pragnie poznać 
starszą PANNĘ lub WDOWĘ bezdzietną, do lat 
37, w celu matrymonialnym. Oferty z fotogr. do 
„Narodowca’• pod nr. 575.

UoNzukiwanj* I OO fr. r
(za ogłoszenie "w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.)

Antoniego ZIÓŁKA, ur. w miejsc. Pie.-woszew 
.RS.?* Szamotuły, który wyjechał do Francji w

Katowic, poszukuje siostra Antonina BY-
ZI0ŁE®. zam. pod adresem: 816/2, 

Cltó Gautherets, par St.-VALLIER (S. et L.S

mpnmene 81 KWIAT KU W SU)
rrave exSculi oar 
syndlquto Travallleura

a jut
LeGćrantt L4oe GARSTKA

(5747
r - a n e 
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